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'  10 lud. MiMdquai«.
i

Kłtm Bedzkąji i Adariai- 
[w adi: róg ml. iw . Tisyta 

MikoląjsUmj L 7

Caiefea Nr. 100.

K Ł O S  M R O K I )

(Z IE M N I POLITYCZNY. ZAŁOŻONY W  ROKU 1893 PRZEZ JOZEFA M O S I A .  
K E D A K T O K  N A C Z E L N Y :  Dr. A N T O N I  BEAT7PBE .

Wydanie porann
P n u ć p t e t f c

im „Won Narada" Wy«od 
■a prawlaejl: adtbit^uir
kor. S-70. W paAaiwia a i» 
■ieckien kwartalnia: 1# 
koron W  inayck padstwaek 

kwar-alaia koron IN*—.

Nawar pojadynaty iwykl] 
19 kal 

N utu nitdjdalny ilnatro- 
wuy 10 a

»l im iJ i (inaaraty) pnyjam)a apowainioai pnaddfbiorea ta f o działa p. WłedzMerz Stry*aar»kl w Morw inaaratowyw „Mora Narodn“ tóg ml. iw . Ł n yia  i MikwujsLJej 1. 7 
■ włarsaa dirBaaoe piawam <patit) aa p lęSm y rar 10 kolarzy, — za uzdy naat^pay raz 19 kalarzr. — Nadesłana po 00 kalarzy od w iania za kaidy raz. — Ślukj

wkrolofi eto. wiana 00 kal. Zandalsoowa ogłoezaaL przyjmoje wa Lwowia S. Sokołowski, pasat Haosatauz, w Wiadnio Haasenatain *  Vogl« ' akta w Hzm iargi, Trankfunłe 
oad Manam, Barliaia, Lipska, Wrocławia). — M. Opalik, B. Mossa, X. Dokas H. Sckalak, w Par, ta C. Adam rua da V arena i  00.

Nr. 5 0 Kruków, Piątek dala 19 Lutego 1904. Rok H Ł

z ajcnmica.
i  (Mm.) Ro«jan'e poszli teras zt£ przykładem 
JJaponji. Po pierwszych dDiach szcLerośei spo­
strzegli , że owo przyzaanie się do porażki w Por­
cie Arthura zrobiło bardzo złe wrażenie nie tyl-

za granicą, lecz, co gorsza, w granicach Ro- 
jji. Postanowili zatem chwycić sfę metody ja­
pońskiej. Raportów Aleksiejewa rząd nie ogła 
Sza. Tajemnica na całej linji.
I Wszystko, co się pisze o położeniu wojny — 
fto hypoteey, oparte na paru nieznuczących de­
peszach urzędowycn rosyjskich. - i

Rosjanie przyznają, ze Japończycy wysadzili 
(wojska lądowe pod Tsing-wang-tau. Jest to miej- 
isccwość na zachidniem wybrzeżu zatoki Liao- 
■ tong, która stanowi przedłużenie w kierunki 
północnym zatoki Peczill. Tsing-wang-tau leży 
pa południe cd miejscowości Sran łinikwan pisy 
torze drogi żelaznej, łączącej Ninczwang z Tient- 
siaem.

By odwrócić uwagę Rosjan od owego lądo­
wania wojsk w Mańdżnrji, Japończycy zrobili 
tarasem demonstrację n ujścia rzefci Jąla. W ka­
żdym razie nie masiałyby to być siły znaczne,

gdyż dzielenie armji na kilka drobnych części 
i nie uchodzi za dobre prawidło taktyczne Pra- 
. wdopoiobnie też główny nacisk położą, Japończy- 
f ey na skupienie znacznych wojsk w Mandżcrjf, 
* skąd marszami ku północy w stronę Niuerwan 
L ga odetną Rosjan na półwyspit Łiao-tong od 
I  styczności z główną armją rosyjską.
I  Admirał Aleksiejew założył główną kwaterę 
r  wMogdenie, a główne siły lądowe rosyjskie skn- 
| pla na południe od Mngdenn pod Fenhnanczen- 
r  giem to znaczy poza obrębem półwyspy Liaotong. 
Ł Armja rosyjska pod Fenhuanczengiem wyno- 
c  sl 37.000 lndzi i 120 dział. W tej pozycji obron- 
§  nej będą Rosjanie wyczekiwali nadciągających 
F Japończyków, czy to przyjdą od połndniowego 
f  wschodu, albo od połndniowego zachodu. Na tej 
I ' linji aż po Mugden będą się starali czekać na 
Ł  posiłki, które muszą przybyć koleją syberyjską, 
w Pierwsze z owych posiłków staną na placn boju
1 pod koniec kwietnia, a więc ra lilesięć tygodni. 
F Czy w ciągu dziesięcin tygodni Japończycy nie 
jf zdołają zgromadzić takich mas piechoty i arty-
2 lerji, że pozycja rosyjska pod Mugdentm zosta- 
| nie formalnie zalaną ?

Przyszłość zakryta przed okiem Indekiem. 
Że ta przyszłość jednak nie kryje nic dobregu 
dla Rosjan, obliczyć łatwo, tem bardziej, że — 
w myśl naszych zapowiedzi — wrogiem Rosji 
jest nie tylko Japonja, lecz również czynowni- 
ctwo wojskowe i cywilne. Ono to pognębi 
Rosję!

WOJNA.
Port-Arthura.

Aby śledzić przebieg wojny, konieczną jest 
mapa, bez niej rozejrze się w położeniu wal­
czących stron i zdać sobie z niego sprawę nie można.

Głównym punktem bojowym jest dotychczas 
Pert Arthur. Pod nim stoeztno pierwszą bitwę; 
o jego zdobycie będą się kusić Japończycy , a Ro­
sjanie będą go do ostatka bionić. Dlatego poda­
jemy mapkę Porta Arthura i objaśnienie do 
niej.

Między zatoką koreańską a zatoką peczyłiń- 
ską leży półwysep Łlaoiong, zwrócony na połu­
dnie 1 cokolwiek na zachód. Jego cypel połu­
dniowy nosi nazwę półwyspu kw&ngtan j>. Na 
nim, na jego zakończeniu, po stronie wschodniej,

zwróconej kn morzn Żółtemu zbndowrno wojen­
ny i obronny Port ArtLura, który do roku 1894 
był w posiadania Chin. Jnż cl, a raczej ich mi­
strzowie Prusacy poznoli się na jego wartości 
strategicznej. Jak wiadomo reorganizacją armji 
zajmowali się instruktorowie pruscy, tak samo 
bndową obronnych miejsc. To też najpierw zało­
ży! fortyfikacje w dzisiejszym Porcie Arthura 
major pruski yon Hannecken, które nie długo 
irwały, bo w roku 1894 zdobyli go Japończycy 
na Chińczykach i zniszczyli fortyfikacje chińskie. 
Ale się nie utrzymali, zostali zmuszeni przez 
państwa europejskie do opuszczan a półwyspu i 
portn. Niezadługo zajęła go Rosja i założyła 
obwarowania nadzwyczaj silne, uzbrojone w da 
lekonośne nowego systemu działa, tak, że port 
ten jest uważany za nie do zdobycia.

Położenie portn jest takie:
Z pełnego morza (tam stała eskadra japoń­

ska podczas bitwy) wjeżdża się przez 900 me­
trów długi kanał, który n wejścia jest najwęż­
szy, bo tylko 125 metrów szeroki. Dalej w stro­
nę porta nieco się rozszerza, ale nie wiele. Ma 
on tę zasadniczą wadę, że jest dla wielkich o-

krętów wojennych za płytki podczas odpływa 
mona, tylko podczas przypływu mogą przeby­
wać go swobodnie. Sam port jest doskonały

Dzieli się na 2 części: na mały główny, wscho­
dni, dostatecznie głęboki i duży zachodni, w któ­
rym jest dużo mielizn- Oba te porty dzieli pół- 
» ysep Tygrysi, który długim, wąskim jęcykiem 
wybiega w przystań i rozdziela ją na właśnie 
wspomniane 2 części: porty wschodni i zachodni. 
Na wzgórzach, leżących na nim, są zbudowane 
najmocniejsze forty, jokotoż na przeć5wległym 
brzegn. W ten sposób bronionym jest kanał, two­
rzący wstęp do portu tak silnie, że o sforsowa­
niu go i mowy być nie może.

Samo miasto jest siedliskiem władz cywil­
nych i wojskowych i punktem końcowym kolei 
mandżu-skiej, która biegnie z Charbnn, gdzie 
się kolej syberyjska rozdziela, (druga liąjt idzie 
do Wiadywostokn) przez Mugden do PortH Ar­
thura. Miasto ma wygiąd wojskowy. Wszędzie 
ogromne arsenały, magazyny, kasarnie, procho­
wnie Port Arthura ma tak zwany juchy dok ; 
drugi jest w budowie. Musimy objaśnić czytel­
nikom, co to są doki?

Są dwa rodzaje: suche i wodne.
Dok snchy jest to zamknięta przestrzeń, w 

którą wjeżdżają podczas przypływa morza okrę­
ty, potrzebujące naprawy. Podczas odpływu mo­
rza woda odpływa kanarem. Okręt odpowiednie 
umieszczony, staje na miejscu sachem i można 
gc w całości zbadać. Ażeby podczas przypływu 
woda się nie dostała, zamyka się kanał. Jest te 
bardzo prosta i dogodna manipaiacja, ale daje 
się tylko tam przeprowadzić, gdzie jest znaczna 
różnica pozlomn morza podczas przypływu i od­
pływa, a mianowicie, jeżeli wynosi 6 metrów. 
Jeżeli jest mniejsza, to to wypróżnienie dokn, 
czyli nsnnięcie wody mnsi się odbywać przeć 
wypompowanie.

Taki dok, 10 metrów głęboki, jest w Porcie 
Artnra. Jeżeli więc fnnkcjonnje należycie i je­
żeli są odpowiedni rzemieślnicy i warsztaty, to 
uszkodzone w bitwie okręty mogłyby być na­
prawione i zdolne do dalszej walki.

Drugim rodzajem doków, są doki snche. Te 
bndnją tam, gdzie port jest płytki. Aby zatem 
okręty podczas odpływa morza nie ugrzęzły na 
mieliźnie, na czem zwłaszcza okręty ciężko na­
ładowane poniosłyby wielkie trafy i jukody i 
ażeby wyładowanie mogło się odbywać bez przer­
wy, tak w czasie przypływu jak i odpływa mo­
rza. zostaje część portu obmurowaną, pogłębiony 
i tak urządzoną, że na czas odpływn jest znpeł 
nie zamknięta: woda nciec nie może i przez ca­
ły czas odpływa utrzymuje się poziom wody, 
jaki był w czasie przypływu.

Forty otaczsją Port Arthnra ze wszech stron, 
od strony lądu. Wogóle cały półwysep Kwang- 
tung jest ufortyfikowany i obsadzony wojskiem. 
Wojska było dotychczas 14 bataljonów st-zelcow 
to jest niecałe 2 brygady, 1 brygada kawalerji, 
znaczna ilość artylerji i pionierów. Siły te w o- 
statnich czasach znacznie wzmocniono tak, że 
dzisiaj będzie tam nie mniej, jak 40.00U żoł­
nierza.

Obok Portu Arihura w miejscu, gdzie się 
półwysep najbardziej zwęża, leży port handlowy 
Dalny, który jest następną stacją kolei prowa­
dzącej z Porthn Artnura do Mngdenu Była to 
mała miejscowość, która w ostatnich czasach, w 
przeciągu kilku lat, stała się bardzo ożywionym 
portem. Obronną nie jest, żadn° forty i działa 
przystępu do niej nie bron.ą, ale spodziewają 
się, że Japończycy będą miasto oszczędzać któ' 
re ma zupełnie europejski wygląd, bo zbudowa­
ne zostało przez Rosjan, jak o ten* ssma nazwa 
świadczy, w przeciągu 1 roku po zajęeir przez 
nich półwyspn Liaotong.

* **
Zaludnienie w Azji wschodniej.

W Niemc-ech opuściła prasę „Nowa mapa 
Azji wschodniej* znanego z tego rodzi ja  wyda-
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wmciw Pawła Laugńausa. Mapa zawiera cieka­
we wyliczenia statystyczne, dotyczące przestrze­
ni państw, o któych obecnie głośno jest w ca­
łym świecie. Wyjmujemy z niej cyfry, nie po­
zbawione interesu dla czytelników naszych.

Stósunek 
Przestrzeń zaludn.

w  kim. kw. Ludność na 1 k. kw.
Japonja 417.000 47,609.000 113
Ros. namiestni­

ctwo D. Wsch. 2,995.000 1,286.000 0 4
Masdżnrja 939 000 5,530 000 6
Korea 219.000 5.713.000 22
Chiny 5.303.000 ̂ 320 500 000 60
Mongoł ja 2,788.000 1.850.000 0*6
Tybet 2,109.000 2,250.000 1

Wśród tego ogóln Indności cudzoziemcy w 
nikłej bardzo znaj.nją się cyfrze. Podłng naj­
nowszych źródeł wykazuje Langhans, że prze­
bywało w Azji wscLodniej w. r. 1902

W Chinach Korei J&ponji
Niemców 1 359 43 603
Rosjan 268 30 178
Anglików 5 482 140 2 119
Francuzów 1.263 96 486
Japończyków 5 020 19.106 —
Amerykanów 2 461 275 1.597
Chińczyków — 5.000 7.351
Portugalczyków 1.220 50 1.126
Różn. narodow. 1.899 1.126

Razem 18.972 24.740 13.460
Szogun-Jehasu

Pałac Szognn Jehasn, będący rezydencją mi- 
kada, wznosi się w środku miasta; z zewnątrz 
wygląda na fortecę, tak grube opasnją go mury, 
ale ten surowy pozór łagodzi obfita roślinność. 
Kamienne mosty wiodą do kompleksu gmachów. 
Nie jest to właściwie pałac, lecz całe miasto 
pałaców, połączonych podwórzami i ogrodami. 
Rezydencja cesarska była wzniesiona na począ­
tku XVII wieku; przy jej budowie pracowało 
300.000 ludzi. W r. 1865 gmachy zostały mo­
cno nszkodzone przez pożar; przebudował je 
Bóckmann, zmieniając trochę plan pierwotny. Pa­
łace są drewniane, pobielone wapnem, stósnnko- 
wo niskie, wygląd zewnętrzny azjatycki, nrzą- 
dzenie wownętrzne europejskie. Meble londyń­
skie rażą przy wspaniałych bronz&ch, lakowych 
wazonach, porcelanie, ozdobach i malowidłach 
starojapońskich Ściany pokryte haftami, które 
zd&leka robią wrażenie obrazów, na złocistem 
tle sufitów malowane wypukło chryzantemy — 
herb cesarski — wśród pięknych motywów de'- 
koracyjnych. Obok starych tradycyj, panują na 
dworze obyczaje europejskie. Cesarz, nie znają­
cy żadnego języka, oprócz własnego, wprowadził 
ceremoDjał czysto europejski. Podczas oficjal­
nych przyjęć i obiadów kręcą się lokaje w zło­
cistych frakach i w „ese&rpinach*, nie brak też

Mały garnizon.
Obraz z życia wojskowego w Niemczech

napisał

p o r u c z n ik  B i l s e .
26 (Ciąg dalszy).

Przytem powietrze było ustawicznie wilgo­
tne, a do miłości trzeba cęnła.

A tak nikt o niczem nie wiedział. Ona po- 
prostu wychodziła za sprawunkami,. a po nasta­
niu ciemności nlice tak były poste, że nie spo­
tykała nikogo idąc w stronę odległego domku.

Szczęśliwcy nie liczyli się nawet z tern, że 
przed ordynansem trzeba się strzedz, wysyłano 
go poprostu za każdym razem do mi&3t&, lub do 
kasami. Ale on 3obie wnet wykombinował, że 
te regularne posyłki w poniedziałki i czwartki 
były tylko pozorem, ponieważ złocenia, jakie 
t  tej okaiji otrzymywał, były zupełnie dziwne, 
lub zbyteczne. Jednego dnia więc ukrył się za 
drzewem i ku niemałemu swemu ździwioniu 
spostrzegł żonę rotmistrza Kahlego, wchodząca 
spokojnie do miesrkania porucznika. Ciekawość 
w nim rosła, to też regularnie skradał się pod 
okna i przez cienkie szyby słyszał każde słowo, 
albo t  najbliższego drzewa zaglądał do środka 
pokoju To co tam widział, wprawiło go w zdu­
mienie i przy sposobności wyraził je w kanty­
nie w niedwuznaczny sposób. Audytorjum nr'ał 
wdzięczne i wszyscy śmiali się z pełnej piersi. 
Wesołość dosięgła szczytu, gdy wierny ordynans 
wyciągnął z portmonetki szpilkę od włosów, zna­
lezioną w pokoju swego pana i oddał ją ordy- 
nansowi Kahlego z wesołą prośbą, żeby to zwró­
cił pani.

Ordynans Kolberga stał się przez to intere­
sującym człowiekiem, ponieważ opowiadał zna­
cznie barwniej, ąiż służący domu Leimaunów. 
Ten ostatni wiedział też niejedno o Borgercie

mistrzów ceremonij, kamerjnnkrów, sza-nbela- 
nów. Stoły zastawione wspaniale srebrem, szkłem 
i porcelaną, rośliuami, kwiatami, osadzonemi la­
tem w lodzie.

Potrawy są przyrządzane i podawane po eu­
ropejska, wino szampańskie, leje się strumieniami. 
Mistrz ceremonji poprzedza i oznajmia wejście 
pary cesarskiej. Cesarz na przyjęciach galowych 
okazuje się w mundurze generalskim. Jest wy­
sokiego wzrostu, siluie zbudowany, ma włosy 
bardzo cz&rue, takież same oczy, odbijające od 
płci matowej, nosi pełną brodę Z natury swej 
jest on bystry, inteligentny, nie podlega żadnym 
obcym wpływom. Bardzo popularny u narodu, 
za każdem uk&z&niem się na ulicach bywa wi­
tany objawami radości i hołdu. Wszyscy zginają 
się do z^mJ, nie wolno bowiem podnieść oczn 
na monarchę. Cesarzowa Earnko (Wiosna), po- 
ślnbiona w r, 1868, nie dała cesarzowi potomka. 
Następca tronn, Joschi Hitto, jest synem drngiej 
żony, Jnnagirrra Aiko, osoby wyższego rodu. 
Książę (ur. 1879) był w dzieciństwie bardzo wą­
tły, dzięki jednak staraniom nadwornego dokto­
ra Baelza, mógł uczęszczać do szkoły szlacheckiej 
w Tokio, a potem odbywać służbę wojskową. 
W r. 1889 został ogłoszony na3tępćą tronu; ozna­
ką tego utyło wręczenie mu miecza Tsabo Kiri, 
który od szeregu pokoleń ofiarowany bywa przez 
cesarza następcy tronu. Jednocześnie otrzymał 
order „Chryzantemy*. W r. 1900 książę, będący 
obecnie kapitanem fregaty, poślubił księżniczkę 
Sadako i ma już dwuletniego syna.

Pogląd na sprawą polską
wobec wcjny rosyjsko-japońskiej.

i
Wojna japońska dała pidnietę do poraszenia 

stósuuku Polaków do Rosji. Hr. Jerzy Moszyń­
ski, przesłał nam z tego powoda szereg artyku­
łów, w których wyraża swoje zapatrywania na 
ten palący problemat polityczny. — Nie godząc 
się na wszystkie upijne autora, pozostawiamy ma 
supełną swobodę wypowiedzenia się w kwestji, 

która jest do pewnego stopnia jego specjalnością.
** *

„SprawL zgody rosyjsko-polskiej ma potężne­
go sprzymierzeńca, a tym jest rozwój politycznej 
potęgi państwa rpąyjskiego, pociągający za sobą 
nieuniknione obowiązki względem Słowiańszczy­
zny i wszechświatowej cywilizacji1*...

„Rozkiełznarie nizkicł namiętności, może 
wprawdzie wytworzyć na jakiś czas wewnętrs - 
ną spójnię, oojaziającą się na zewnątrz polity­
czną potęgą;... nie może ono jednak nigdy słnżyć 
za stałą podstawę rozwoju społecznego i ekono-

i o swojej pani, ale jego opowiadanie było nie­
jasne, ponieważ pokojówka wzbraniała się wyja­
wić swoje znacznie ciekawsze spostrzeżenia. 
Chowała je sobie na przyszłość, kiedy przez nie, 
nietylko zaległą płacę, lece może jeszcze więcej 
da się wyciągnąć.

Tak przeszło kilka miesięcy.
Tajemnica stosunku Kolberga z p&uią K&hle 

stała się powoli ogólną i stanowiła przedmiot 
rozmowy w niejednej knajpie małego miasteczka. 
Nawet koledzy Kolberga wiedzieli o tern, ale 
żaden nie śmiał pornszać sprawy, na którą wy­
raźnych dowodów nie było w rękach, bo oboje 
mogli poprostn zaprzeczyć wszystkim zarzutom 
i wtedy gotowa kompromitacja, n&rnszył&by się 
cześć towarzysza broni i co jeszcze gorzej jednej 
z dam pułkowych; skutki musiałyby to mieć nie- 
doure, bo któż mógł wiedzieć, czy jedyny świa­
dek stósuukn, ordynans Kolberga, obstawałby 
przy swych twierdzeniach, gdyby go do muru 
przycisnąć? Może — i to wydawrło się praw- 
dopodobnem — ze strachu przed karą odwołał­
by swoje opowiadania, albo przedstawił sprawę 
w inuem, niewinniejszem świetle, albo możeby 
zgoła zaprzeczył, że nic nie widział.

Z drogiej strony obawiano się słusznie, żo 
odkrycie tej sprawy narobiłoby dużo hałt su, po­
ciągnęło za sobą wystąpienie z wojska jednego 
i towarzyszy i nieunikniony pojedynek. Rotmi­
strza Kahlego zaś wszyscy dosyć lubili, pocóż 
więc wyrządzać ma takie nieprzyjemności?

Tak więc wszystko zostało, jak było, tylko 
gadanina przybrała, zwłaszcza w mieście, t&kie 
rozmiary, że rotmistrz Rłtaig postanowił pułko­
wnikowi prywatnie zwrócić uwagę.

Ale pułkownik zapytał, „czy donosi mi pan 
to służbowo? Nie? To ja nie wiem nic o tem, 
nie będę sobie parzył palców z powodu takiej 
niepewnej historji.*

Koaig nie mkł też ochoty wzniecania wiel­
kiego sk&nd&ln i potem jeszcze otrzymania z pe­
wnością wyzwania, milczał więc również.

W ten sposób nikt nie zrobił nic, ażeby tej

ulicznego życia, namiętność bowiem potrafi tyl­
ko zużytkować gotowe siły społeczne, ale jest 
niezdolną do ich odżywiania...*

Potęga Rosji nie może opierać się w nie­
skończoność na podstępie na rewnątrz, & na biu­
rokratycznej s.mowoli na wewnątrz, bezkarność 
tej samowoli n e może być głównym węzłem łą­
czącym zmaterjalizowanb społeczeństwo z samo- 
władzą caratn*...

„Pamiętajmy o tem, że historja nie staie ani 
na chwilę w swoim biegu. To też obopólnym 
jest naszym obowiązkiem wówczas nawiązywać 
przyszłość, gdy drogi nasze zbliżyły się lio sie­
bie. Zmarnowanie stósownej chwili staje się sa­
mo w sobie faktem historycznym, mszczącym się 
bez miłosierdzia nr marnotrawcy*.

„Dziś stoi Rosja upojona hołdami, zbier&ae- 
mi między wszystkimi mocarzami cywilizowane­
go świata. Naród rosyjski ma prawo ze słuszną 
dumą spoglądać na wielkość swojej ojczyzny. 
Nie może jednak zapominać o tem, że mnsi pod 
nią podłożyć podwaliny prawdy, moralności i 
sprawiedliwości, jeżeli wielkość ta nie ma się 
atać dla przyszłych pokoleń gorzkiem wspomnie­
niem błogich senuych marzeń*...

„Dzisiaj polityczna przyszłość Słowiańszczy­
zny spoczęła w rękach Rosji. Daj Boże, żeby 
zdołała ona wznieść się do wysokości zadania, 
jakie sptaa przez to na nią względem cywilizo­
wanego świata. Daj Boże, żeby dała dostęp 
prawdzie i miłości, żeby nie wyniszczała moral­
nych i ekonomicznych sił swoich w bezpłodnej 
walce z powszechnym Kościołem Chrystusa 
i z Bożem prawem natnry! Daj Boże, żeby za­
chowała je w całości na stanowczą chwiię, w 
której rozgrywać się kiedyś będą losy ludzkości 
pomiędzy europejską chrześcijańską cywiBzacją, 
a pomiędzy azjatyckim materjalizmem. Gdyby 
bowiem wówczas miaro jej sił zabraknąć, to mu­
siałaby runąć jeszcze głębiej od Folski, przy­
walając grnz&mi swojego npadkn nietylko wła­
sną swoją przyszłość, ale także przyszłość całej 
Słowiańszczyzny*. (Audiatnr et altera pars. Je­
rzy Moszyński, 1896 str. 65—68).

Oto słowa wyrzeczone przezemnie przed o- 
śmioma laty, wyrzeczone w nadziei, że może tra­
fią do sumienia narodu rosyjskiego, że może sta­
ną się pomostem zgody pomiędzy polskim a ro­
syjskim narodem, że może powstrzymają Rosję 
nad samą krawędzią przepaści, ko której pędził 
ją szowinizm narodowy i narodowa nienawiść.

Niestety zarówno rząd, jak społeczeństwo ro­
syjskie d&lekiem było od zrozumienia tej prewdy. 
Siepa walka z Kościołem katolickim, bezrozumne 
pragnienie zdemoralizowania i wynarodowienia 
narodu polskiego i szalona żądza nienstannycL 
zaborów na dalekim Wschodzie, o to było rdze­
niem tak zwanej iaei rosyjskiej, podczas gdy 
wszystkie siły Rosji powinny się były skupić o- 
koło moralnej jej reftrmy, jeżeli miała oni uni-

gadaninie koniec położyć i usunąć coś. co puł­
kowi i całemu korpusowi oficerskiemu w wyso­
kim stopnia szkodziło. Gdzie w Innej klasie spo­
łecznej, w tych samych stosunkach, winnych z 
pewnościąby napiętnowano i pociągnięto do od­
powiedzialności, to tn w stanie, który swój ho­
nor i prawość swoich obyczajów na wzór *ałe- 
mn państw*, stawiał, znoszono spokojnie stósnn- 
k i , ubliżające najprostszym zasadom uczciwości.

Najciężej dotykał ten zarzut pułkownika von 
Kronau. Ten pan gotów zawsze do największej 
surowości, gdy odkrył coś niestósownego lub ka­
rygodnego, nie znający pobłażania o ile o swo­
ją osouę nie potrzebował się obawiać, ten zno­
sił tę hańbę. Bo tn musiał się z tem liczyć, Ze 
mogłyby i dla niego powstać nieprzyjemności. 
Albo mógł się narazić na oskarżenie o fałszywe 
obwinienie jednego z podwładnych, lab jego sta­
nowisko jako dowodzącego mogło być zachwia­
nem, gdyby w wyższych sferach dowiedziano 
się, co się w jego pułku dzieje. Jednego i dru­
giego sobie nie życzył.

Dlatego wielkiej algi dozn&ł, gdy raz przy­
szło pismo urzędowe, mocą którego rotmistrz 
K&hle został mi&now&ny majorem i przen esiony 
do innego garnizonu w połudnłowych Niem­
czech. Tak skończyła się dobrze ta nieszczęsna 
sprawa, & pułkownik cieszył się podwójnie, że 
nie działał przedwcześnie, bo teraz szczęśliwem 
zdarzeniem losn sprawa skończyła się sama przez 
Się.

K&hle był bardzo szczęśliwy z powodu nie­
spodzianie szyokiego awansu. Osiągnął oto cel, 
dla którego poświęcił długie lata poważnej pra­
cy i rzetelnych wysiłków.

Tera" mógł spokojniej spoglądać w przy­
szłość, bo po przejścia niebezpiecznego proga 
godności sztabowych, wydawała ma się dalsza 
karjera wojskowa zupełnie łatwą ze względn na 
dnże zdolności. A przytem piękne miasto, do 
którego został przeniesiony, czego tn chcieć wię­
cej ?

(u?" i UBjr BUtępi).



kn* 6 rieehybnej klęski i upokorzenia. Nieogra- 
niezając się na połączeniu koleją azjatyckich 
swych posiadłości z centrum państwa, pod pozo­
rem otworzenia dla przemysłu rosyjsaiego nie­
zamarzającego portu nad Żółtem morzem, zajęła 
Rosja Port Arthur i połączyła z nim kolej sy- 
biryjską, prowadząc-ją przez chińską prowincję 
Mendłurją. Rzecz oczywista, że nie o protekcję 
przemysłu, ale o podstawę strategiczną do no­
wych zaborów na Wschodzie tu się rozchodziło. 
Młody bowiem rosyjski przemysł, żyjący tylko 
pod protekcją ceł ochronnych, ma przecież aż 
zanadto szerokie pole zbytu w samejże europej­
skiej i azjatyckiej Rosji, a wreszcie w północnej 
części Chin — i z pewnością, ani nie potrzebo­
wał, ani nie miał sił na wypowiadanie kon­
kurencyjnej wmfei handlowej Anglji, Japcnji 
i Niemcom we wschodrich prowincjach chińskich. 
Nie o rizwój im m ysla chod?iło Rosji w tern 
bfzmyślnem rozszerzeniu swoich granic na azja­
tyckim Wschodzie, jej chodziło o zyskanie no­
wych obszarów, któreby można rzucić na pastwę 
wyzyskowi nienasyconej binrokracji rosyjskiej. 
Jej chodziło o zagarnięcie Chin pod swój poli­
tyczny wpływ i o zagrożenie panowania Anglji 
w Jndjach. Wobec tego nie można dziwić się 
dyplomacji angielskiej, że starała się pokrzyżo­
wać rosyjskie plany i powst zymać rosyjskie a- 
petyty.

Usłnżna rosyjska opiuja publiczna nie omie­
szkała popierać tych widoków rządu, rozdmu­
chując bez ustanku szowinizm społeczeństwa ro­
syjskiego. Ciekawy pod tymi względem okaz 
stanowi artykuł noworoczny „Święta* z r. 1897, 
który nie waha się zaliczać do spraw wewnętrz­
nych Rosji: Chin, Persji, Bełdżytanu, Indji i Au- 
strji aż po Adrjatyk, rtrzymując bez zająknienia, 
że „to nasze straże przednie, konieczne dla sku­
tecznej walki 7 największym wrogiem narodu — 
germanizmem*.

Skorzystałem z tej sposobności, by raz jesz­
cze odezwać się do zdrowego rozsądku społe­
czeństwa rosyjskiego w broszurze p. t . : „Kilka 
słów z powodu artykułów noworocznycn gazety 
„Swiet* i „S. Pietierburskija Wiedomosti*. -

„Należąc do ludzi*, pisałem tamże, „którzy 
nie od wczoraj pracują nad pojednaniem Pola­
ków z Rosją, a więc nad najskuteczniejszem za­
bezpieczeniem potęgi Rosji na zachodnich jej 
kresach, upatrując w Słowiańszczyźnie najskute­
czniejsze rozwiązanie kwestji rosyjsko-polskiej, 
a w wniesieniu cywilizacji zachodniej ns Wschód, 
główne jej zadanie, nie mogę milczeć, gdy roz­
bujała fantazja dziennikarska wysila się na 
wtrącenie Rosji w otchłań bez wyjścia, w któ­
rej zetrcećby się musiała jej potęga, a z nią 
przyszłość Słowiańszczyzny...*

„Mnie się zdaje', że zamiast rozbudzać naro­
dowy szowinism, powinnoby być pierwszym obo­
wiązkiem prasy wdrażać w społeczeństwo prze­
świadczenie, ze im większą polityczną stawkę 
zaczyna Rosja rozgrywać, rem w'ększe grożą jej 
niebezpieczeństwa, a więc tem więcej trzeba 
skupiać, wyświetlać i wytężać wszystkie społecz 
ne siły, by szczęśliwie przez nie przepłynąć*...

„Nie trzeba zapominać, że dotarłszy jnż nie- 
tylko pod geograficznym, ale nawet politycznym 
i ekonomicznym względem do samych granic 
Chin i Japonji, Rosja straciła dotychczasowe 
swoje wyjątkowe stanowisko strategiczne, które 
usuwało wszelkie obawy o bezpieczeństwo swo­
ich pleeów i wyaluczało stanowczo walkę na 
dwóch frontach. Dotychczas mogła Rosja być 
atakowaną przez dwa lub trzy mocarstwa, mo­
gła mieć do czynienia z bardzo rozległą nie­
przyjacielską linją frontu, ale nie mogła być za­
czepioną na dwóch przeciwiegłóch fontach, w 
rzeczywistem tego słowa zneczenin, t. j. *być a- 
takowaną z przodn i z tyła*.

„Dziś kolej syberyjska i bezpośrednie wdanie 
się Rosji w sprawy Chin i Japonji zmienia ra 
dykalnie tę dotychczasową podstawę siły mili­
tarnej Rosji.

„Mnie się zdaje, że innym tonem powinny 
przemawiać do społeczeństwa dzienniki, dbałe o 
pomyślny rozwój Rosji. Mnie się zdaje, że po­
winny one powiedzieć mu, że:

„Rosja dziś zyskała sobie nieprzebrane prze­
strzenie w Azji, które otworzyły społeczeństwu 
niesłychane pole do rozwoju swojego bogactwa, 
przemysłu i handlu.

„Z dobrodziejstwa tego wówczas tylko potra­
fimy zebrać obfity plon, jeżeli hasłem naszem 
stanie się praca, moralność 1 szanowanie cudzych 
praw i interesów. Nie zapominajcie, że ziemia 
jest okrągłą, że poza nami żyją setki miljonów 
luJzi, połączonych w cywilizowane społeczeństwa, 
kióre także żyć i rozwijać się potrzebują. Pa­
miętajcie, że nasz stumiljonowy naród rozlawszy 
się na obszarach tysięcy i tysięcy mil, wiele 
potrabuje czasu, aby wyrobić w sobie odpowie­
dnią ekonomiczną i społeczna siłę. Pamiętajcie 
wreszcie, że dziś potęga militarna państwa za­
leżną jest we wszystkich swoich arterjach od e- 
konomicznej, moralnej 1 umysłowej siły. Nie za­
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pominajcie, że na nic nie zda się wygrażanie 
się największemu wrogowi narodu rosyjskiego, 
germanizmowi, jeżeli naród nasz nie potrafi do­
równać ma ekonomiczną i cywilizacyjną siłą.

„Oto są. zdaniem mojem, rady, które powi­
nien był „Świet* dać swojemu społeczeństwu, 
skoro czuł potrzebę poszczenia się rozpostartemi 
żaglami na szerokie morze polityki przyszłości.* 

Niestety w chwili, gdy pisałem te słowa, — 
już ten nieprzejednany wróg narodu rosyjskiego 
rozciągnął swe sieci dla ostatecznego przykucia 
państwa rosyjskiego do swojego rydwanu, w czem 
organa rosyjskiej opinji publicznej w rodzaju 
„Święta* wielce mu były pomocne.

„ 0 Ł O S  N A R O D U *

Korespondencja.
WARSZAW-a 17 lutego.

Od kilku dni jesteśmy z powodu wojny Ro­
sji z Japonją, świadkami manifestacyj patrjoty- 
cznych rosyjskich, jakie się ta w Warszawie od­
bywają. Najliczniejsza była niedzielna. Kilka a 
może i kilkanaście tysięcy lodzi kroczyło w po­
ważnym pochodzie przez KrakowsKie Przedmie­
ście do Zamku, gdzie spraw li owację Czertko- 
wowi. Poza nią odbywają się co chwila pochody 
„podjazdowe*, w którym Rosjanie, młodzież uni­
wersytecka, trochę żydów, trochę drobnego czy- 
nowniczestwa wyładowywa nienawiść do Pola­
ków w najróżnorodniejszy sposób. Przeciąga uli­
cą taki korowód śpiewających pat-jotów. Ktoś 
na nlicy nie kombinuje, że to melodje hymnu 
państwowego na cześć cara, nie zdejmuje czap­
ki, jak wymaga przepis, — w tej chwili pod­
biega doń jakiś manifestant i z okrzykiem „szap- 
kn dołoj 1“ bije go pięścią w głowę. Policja nie 
protestuje przeciwko tego rodzaju okazywaniu 
nazewnątrz patrjotyzmu. Zdawałoby się, że naj­
słuszniejszą reakcją powinnoby być obicie kijem 
napastnika, na co nie każdy się decydnje, kogo 
już stosunki tutejsze przyzwyczaiły do pogodze­
nia się z faktem, że trudno szukać sprawiedli­
wości w sprawie, gdzie jedną stroną jest Ro­
sjanin.

Dzisiaj rozeszła się pogłoska, jakoby jenerał- 
gubernator miał zakazać dalszych manifestacyj. 
Wiadomość nie sprawdzbna.

* Od niedzieli uwagę Warszawy pochłonęła 
nie wojna, lecz straszne zajście szaleńcze nieja­
kiego hr. Dąmbskiego, o czem wam wiadmo za­
pewne Niema najmniejsznj wątpliwości, że prze- 
dewszystkiem zawiniła ta policja warszawska, 
znana ze swego niedołęstwa. Nie sposób bo przy­
puścić, żeby w Londynie, Paryżu, Hamburgu, 
gdziekolwiek musiano aż strzelać bo człowieka 
obłąkanego, by się wybawić od jego kul. Gaze­
ty tutejsze konstatują, że prokurator państwa 
obecny przy zajść1 n prosił policję, by strzelano 
do Dembskiego śrutem nie kulami; co świadczy, 
że miano zamiar walić w nieszczęśliwego kulą. 
Jeden z obecnych lekarzy radził przebić ścianę 
z sąsiedniego pokoju do mieszkania Dąmbskiego 
i przez otwory nasycić mieszkanie formaliną. 
Odrzucono projekt. Odbyła się wstrętna scena 
mordowania szaleńca, a smntna sława t. zw. od­
wagi pozostanie niestety na człowieku prywa­
tnym, który z własnej woli podjął się polować 
na szaleńca. Niemniej przykra scena odbyła się 
bezpośrednio po celnym strzale owego pana K.

— Ratujcie mię, ginę, umieram, ach już po 
mnie. Nie wiecie kogoście zabili — jęczał nie­
szczęśliwy szaleniec.

Poczęto go ratować, obmywając z krwi£czoło 
i lejąc wodę z karawki na głowę. Za chwilę do 
mieszkania wkroczył pomocnik policmajstra, Zej- 
fart i stójkowi

— Związać g o ! — rozkazał p. Zejfart.
Dopiero lekarze zdołali panu Zejfartowi wy-

tłomaczyć, że tu opatrunek potrzebniejszy od 
wiązania postronkami rannego.

* Ciekawą metamorfozę w stosunku do spo­
łeczeństwa warszawskiego przeżywa obecnie Za­
mek, to jest jenerał-gubernator Czertkow i jego 
żona. Był to po dziś dzień wieczny spadkobier­
ca idei politycznych Mikołajowsklch — i takim 
w grancie rzeczy jest. Zmieniły się jednak po­
lory.

Do ostatnich dni p. Czertkow był apostołem 
bezwzględnej srogości wobec ludności miejsco­
wej — nie ustępować i nie polityfcować! Wojna 
japońska zmieniła zdaje się obraz myśli wielko­
rządcy warszawskiego. Przeiewszystkiem od ja­
kiegoś czasu zaczął w prywalnjct stosunkach 
nazywać się nie Czertkow, lecz Czertkoff. W przy­
stępie czułości poskładał w zeszłym tygodniu 
wizyty wszystkim walniejszym redakcjom pism 
tntejszych. Równocześnie wypłynęła na widow­
nię i pani Czertkoff. Jej polityka nosi wybitne 
cecny ugodowości. Pomostem do porozumienia 
mają zostać łzy lndzkie. By tym łzom ulżyć, pani 
Czertki ff zainicjowała wieiki koncert na rzecz 
powodzian. Można odmówić przyjścia na bal zam­

kowy, ale nie sposób nie pomódz pani jenerał- 
gubernatoruwej, gdy jej serce froszczyć s’ ę za­
czyna o los polskiego chłopa. I  bilety na kon­
cert wysprzedane.
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Mralll i M f p
(N m lralnoćć. — Deklaracja. — P ogłoski o m obili­
zacji. — Zaprzeczenia. — Pod czyim adiezem ? —  

N iedowierzanie Rosji).
Nasz Korespondent, wiedeński {Mm.) pisze:
Rząd anstro węgierski ogłosił neutralność Au- 

stro-Węgier.
W środę rsno dzienniki: urzędowy „Wiener 

Z t a i  „Budapesti E o;loiy“ wydrukowały równo- 
brzmiące oświadczenie, że w bec zawiadomienia 
urzędowego Rosji j Japonji o wybuchłej między 
nimi wojnie rząd austro-węgierski ogłasza się 
neutralnym, przyjmuje na siebie obowiązki pań­
stwa neutralnego i wzywa także swych podda­
nych, by w niczem owej neutralności nie naru­
szali.

Ii aczej Austro-Węgry nie mogły postąpić.— 
A przecież Rosji taka neutralność Austro Węgier 
n.e wystarcza, „Petersbnrskije Wiedomosti* pi­
szą, że Rosia pragnęłaby .siedzieć, na czem wła­
ściwie będzie się zasadzała neutralność Anstro- 
Węgier. Że Austro-Węgry nie poślą wojsk do 
Azji Wschodniej, to jasnem, jak na dłoni. Lecz 
mogą podjąć na Bałkanach takie kroki, które nie 
będą leżały w interesie Rosji. Ta o-tatn!a wy­
maga, by Austro Węgry nic podobnego nie czy­
niły.

To też zaaje się, że nie pod adresem wła­
snych sił obywateli, lecz pod adresem w pierw­
szej linji Rosji, a putem Turcji rząd autrjaekt 
dzień po dniu, w poniedziałek i wtorek nmie- 
szcz&ł zaprzeczenia wszelkich pogłosek o urucho­
mienia armii.

Mobilizacja armji an3tro węgierskiej bowiem 
musiałaby wysoce zaniepoko!ć rząd rosyjski, a 
zarazem w yraziłaby  mc dotkliwą szkodę. Wo­
bec uruchomionej armii anstro-węgierskiej Rosja 
nie mogłaby wziąść do Azji Wschodniej ani je ­
dnego żołnierza, z okręgów Warszawskiego, Ki­
jowskiego, Odeskiego i Moskiewskiego. Byłby to 
dla Rosji cios, gdyż zmusiłby ją do posługiwanie 
się rezerwistami, którzy jnż wyszli z wprawy i 
są bądźsobądź materjałem żołnierskim drugiej 
kategorji.

Wszystko to dowodzi, że monarchja HabsDur- 
ska znajduje się w trndnem położeniu, gdyż byle 
drobnostką może urazić i rozdrażnić sąsii.da, któ­
rego nerwy i tak wypadły z równowagi skutkiem 
niespodziewanych kłopotów.

Hr. Gołuchowski musi balansować niby wol- 
tyżer na wyciągniętej linie.

Jubileusz k a p W i .
TL Krosna piszą nam:
Es. Marcin Uzarski, prałat Jego Świętobli- 

wości, święcił w dniu 14 b. m. jubileusz 50-le- 
tni swego kapłaństwa. Ks Uzarski urodził się 
w 1830 i. w Głogowie pod Rzeszowem i w tam- 
tejszem gimn&zjnm odbywał swe studja, wyświę­
cony na kapłana w 1854 r. był wikarym w Dro­
hobyczu, a następnie w Przemyślu, gdzie dał się 
poznać z pataj otycznych kazań, które nabawiły 
* ibilata niejednego kłopota. Z tych to przyczyn 
późno został proboszczem w Brnchualu, dobrach 
hr. Szeptyckich, a w r. 1895 proboszczem w 
Krośnie.

Na rzadką tę uroczystość dnia 13 b. m. przy­
był do Krosna biskup p-zemyski ks. Pelczar z 
kanonikami ks. Karolem Krementowskim, ks. Jó­
zefem Stachyrairiem 1 kapelanem drem W. To- 
maką.

O godz. ]0 wprowadzono uroczyście ks. Ju­
bilata do kościoła w asystencji duchowieństwa, 
cechów, bractw.

Pod baldachimem w towarzystwie marszałka 
p. Aug. dtbrayskiego i starosty dra St. Nowo- 
sieleckiego postępował ks. bishnp Pelczar, udzie­
lając Indowi pasterskiego błogosławieństwa.

W sławne,' krośnieńskiej farze odprawił ks. 
prałat sumę z koncelebrą biskupią. W czasie su­
my z ambony wypowiedział ks. biskup Pelczar 
śliczne kazanie o kapłaństwie, o jego godności, 
o obowiązi ach kapłana, o przeszkodach, jakie 
ma do zwalczania, o zadaniach kapłanr wobec 
parafian, kończąc przemową do jubilata. — Po 
Mszy św., odśpiewaniu „Te Deurn*, udzieleniu 
przez ks. biskupa błogosławieństwa, zebrały się 
w mieszkaniu ks. jubilata liczne delegacje, by 
złożyć w dniu tak dlań uroczystym życzenia.

Probostwo krośnieńskie jest „regiae coll&tio- 
nis*, zatem starosta dr Nowosielecki, jako re­
prezentant rządn, pierwszy przemówił z właści­
wą sobie oratorsbą swadą do ks. jubilata, pod­
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nosząc jego zasługi, jako kapłana, a następnie 
odczytał nadesłane na jego ręce pismo od p. na­
miestnika Andrzeja hr. Potockiego, o następują- 
cem brzmienia:

.Dnia 14 lutego b. r. obchodzi Przewielebny 
ksiądz prałat 60-letai jubileusz swego kapłań­
stwa. Znane mi są zasługi, położone przez księ­
dza Prałata w tym długim okresie lat, z któ­
rych część przepędził jako beneficjat probostwa 
.regiae collationis" w Krośnie.

Najjaśniejszy Pan raczył już naj miłości wiej 
odznaczyć wybitne zasłngi Waszej Przewielebno- 
ści, udzielając Mn krzyż kawalerski orderu Fran­
ciszka Józefa, a ja w obecnej chwili uważam za 
miły obowiązek przesłać księdzn Prałatowi wy­
razy mego najszczerszego uznania za Jego tylo- 
łetnią, niestrndzoną i dla kraju i społeczeństwa 
tak pożyteczną pracę obywatelską i wyrazić Mu 
za to moje serdeczne podziękowanie; zarazem za­
łączam serdeczne życzenie, aby Przewielebnemu 
księdzu Prałatowi dane było jeszcze dłagie lata 
z równym skutkiem pracować dla dobra Kościo­
ła i krąju."

Aby uczcić trwale dzień jubilenszu za inicja­
tywą dra Nowosieleckiego postanowiono na rzecz 
tntejszej ochronki ustanowić fandację jubileuszo­
wą im. ks. Uzarskiego.

Listy składek poszły w obieg przed paru 
dniami i nie są jeszcze zamknięte, a kwota ze­
brana dotychczas wynosi jnż 700 k. złożona n 
skarbnika dyr. p. Matusiaka.

P. Nowosieleeki kończąc przemowę prosił, aby 
ks. prałat przyjął tę fandację i imieniem wła- 
snem i parafjan wzniósł okrzyk na cześć jubila­
ta. Następnie składano życzenia. P. marszałek 
Gorayski imieniem Rady powiatowej, ks. dziekan 
Ludwik Jastrzębski imieniem duchowieństwa, p. 
J. Bergman wiceburmistrz imieniem miasta Kro­
sna, p. Maznrkiewiczowa im. Tow. św. Winc. 
a Paulo, hr. Anna z Działyńskich Potocka, p. 
Cecylja z hr. Potockich Kaczkowska im. Sodali- 
cji marjańskiej. chór śpiewacki paraf., prezes 
.Sokołów" p. Bocheński, dyrektorowie szkół: p. 
Matusiak dyr. semin., p. Brzostowicz z szkoły 
realnej, p. Wanat z szkoły ludowej, p. Grasze- 
cki ze szkoły tkackiej, p. Pietrzycki imieniem 
Tow. S. L , radca p. Jabłoński poseł imieniem 
.szafarzy sprawiedliwości", p. Sękowski naez. 
atacji kolejowej, wójtowie gmin Sichodoła, Gło­
wienki, Białobrzegu imieniem tychże gmin.

Po godz. trzeciej rozszerzyły się gościnnie 
ściany krośnieńskiego probostwa. Honorowe miej­
sca podczas obiadu zajęli: ks. biskup, obok po 
prawej p. Gorayski, po lewej dr Nowosieleeki, 
dalej prałaci z Przemyśla, reprezentacje wszy­
stkich warstw społecznych, naprzeciw swego do­
stojnego gościa zasiadł ks. Uzarski, a kiedy na­
deszła pora toastów powstał ks. jubilat i w ser­
decznych wyrazach wzniósł toast na cześć ks. 
biskupa Pelczara. Z koiei ks. biskup wzniósł 
toast na cześć ks. jubilata.

Ks. biskap wyraził radość, że mógł przybyć 
uczcić jednego ze starszych kapłanów, a tern o- 
chotniej do Krosna przybył, bo od dawna zna 
ks. Uzarskiego, z czasów jeszcze kiedy ks. bi- 
sknp poczynał studja teologiczne, a czcigodny ju­
bilat był wikarjuszem przemyskim. Wspominał 
jakiem głębokiem uczuciem religijnem i patrjo- 
tycznem nastrajały się serca słuchaczów, kiedy 
z ambony przemówił ks. Uzarski w latach 1863 
a te kazania o Polsce zawiodły niedługo kB. 
Uzarskiego na rekolekcje do 0 0 . Reformatów.

Po niejakim czasie cicho było zupełnie o ks. 
jnbilaeie, bo gdzieś zatonął w ruskiej wsi, lecz 
i tam, podobnie jak w Krośnie, nie spoczął, lecz 
roztoczył swą owoce niosącą działalność. Życzył 
ks. jnbilatowi, aby znów za lat dziesięć mógł 
zaprosić na nowy jubileusz, a ciesząc się zdro­
wiem mógł dalej zasiewać ziarno społecznej har- 
monji.

Ks. jnbilat dziękował drowi Nowosieleckiemu 
za tyle objawów życzliwości z jego strony, z ser­
decznością wspomniał o hr. And. Potockim i od 
niego otrzymanem piśmie, następnie wzniósł toast 
na cześć marszałka p. Gorayskiego

Ks. dziekan Jastrzębski, kolega ks. jubilata, 
młodszy w kapłaństwie o jeden rok, przemawiał 
imieniem duchowieństwa, mowę księdza dziekana 
przerwał gromki okrzyk: „vivat seąuens!"

P. Gorayski, dziękując za wzniesione zdrowie 
wszystkich gości cywilnych na jego ręce, wzno­
sił toast na cześć duchowieństwa. Wójt z Sncho- 
doła p. Zajdel, ,nie chcąc być pierwszym ani 
ostatnim", wzniósł toast na cześć ks. jubilata 
imieniem luda, który jest wielce przywiązany do 
swego proboszcza.

Radca sądn p. Jabłoński, poseł wzniósł tra­
dycyjne „kochajmy się".

K*. .Tnbilat, otrzvmał bardzo wiele Mstów i te­

legramów ze wszystkich stron krajn; ks. metro­
polita And. hr. Szeptycki nadesłał serdeczne wy­
razy życzeń.

Od Sodalicji marjańskiej otrzymał ks. Jnbi­
lat prześliczne velum i stułę, wykonane przez 
p. Celinę Kaczkowską.

Po jnbilensza odwiedził ks. biskap jur. Annę 
Potocką, wieczorem był na przyjęcia u dra No­
wosieleckiego.

Dnia 15 b. m. odprawił ks. biskup Pelczar 
mszę św. w kaplicy tntejszego szpitala, komnni- 
kował rekonwalescentów, a południowym pocią­
giem powrócił do Przemyśla.

Z E  Ś W I A T A .
Miljonowe oszustwo. —  Zdolności „ matematyczne“ 

niektórych owadów.
M l l j o n o w e  o s z u s t w o .  Do wiadomości 

władz państwowych w Berlinie doszło obecnie, 
że w towarzystwie akcyjnem śpichrzów „Wikto- 
rja* popełniane były przez szereg lat osznsiwa. 
Nadzorca spichrzów, Mattes, który obowiązki te 
spełniał przez lat 22 ) cieszył się nieograniczo- 
nem zaufaniem zwierzchników, prowadził podwój­
ne listy płac, fałszował kwity i nazwiska ważą­
cych, przyczyniając w ten sposób towarzystwa 
strat na miljoa marek mniej więcej. Gdy zarząd 
objął nowy dyrektor, osznstwa się wykryły i 
Mattes został wydalony, nłożywszy się, że zwró­
ci to, co winien, ratami, które też zaczął jnż 
spłacać. Towarzystwo nie przedsięwzięło przeciw 
niemu żadnych kroków sądowych, lecz ze strony 
nieinteresowanej zawiadomiono proknratorję i
Mattes został aresztowany.

*
* *Z d o l n o ś c i  wm a t e m a t y c E n e a n i e k t ó -  

r y c h  o w a d ó w .  Głośny natnralista J. Lublock 
gorąco obstawał w swoim czasie za przypusz­
czeniem, że owady niektóre iakoby posiadają 
wyraźne zdolności matematyczne; takim instyn­
ktem obdarzone są szczególniej niektóre gatanki 
os. Należące do gatunku „Enmenes" potrafią li­
czyć do pięcia, dziesięcin, piętnasta a nawet do 
24. W ilościach bowiem, odpowiadających tym 
liczbom, znoszą one dla swoich zalążków zdo­
bycz, na którą między innemi, składają się róż­
ne gąsienice. Wspomniany autor wychodzi z ta­
kiego roznmowania: skąd wywnioskowała osa, 
że jnż osiągnęła potrzebną ilość znoszone; przez 
nią zdobyczy? — bynajmniej nie z tego, ze ko­
mórka została wypełnioną; z chwilą bowiem, jak 
nastąpiła liczba 24 osa przestaje znosić pokarm, 
aczkolwiek przez ten cżas zmniejszył się znacz­
nie jego zapas. Całą tę rzecz komplikuje u nie­
których os tego gatnnkn ta okoliczność, że sam­
ce są mniejsze od samic; przy pomocy jakiegoś 
zmysłu osy rozpoznają, które poczwarkl są mę­
skie, a które żeńskie i stąd kalkulują naprzód 
ilość potrzebnego pokarmu, znosząc go do mę­
skich komórek po 5 razy, a do żeńskich po 10; 
w tych jednak zdobycz pozostaje zawsze je ­
dnakową. Wygląda to więc najzupełniej na po­
czątki sztoki liczenia. W ostatni;b czasach et­
nolog Delannay obserwował na nowej Kaledonji 
pewien gatunek chrząszcza, mającego od 7 do 8 
milimetrów długości; owad ten, przebywający 
zwykle na liściach banana, zataczał prawidłowe 
koła. Godnym właśnie uwagi było to, że ilość 
wykonywanych kół z początku wynosiła ściśle 
6, zataczanych najpierw w prawo, później 6 w le­
wo; następnie 5 w prawo, 5 w lewo. aż do je ­
dnego. Po każdym kole następowała panza; po 
wykonaniu całej serji owad siedział nieruchomo; 
poczym znown rozpoczynał takież ćwiczenie z po­
wyższą ścisłością. Albc więc owad potrafi liczyć, 
ale nie więcej nad 6, albo liczba ta jest wyni- 
kiem właściwej mn organizacji._________________

“ K R O N I K A . ”
Kalendarzyk ksiolelzy. Dziś piątek Cierni korony Pana 

Jezusa, Konrada wyznawcy i Mansweta; w sobotę Leona 
biskapa wyznawcy i Zenobjuszn męczennika.

Knleadarzyk Mtrnnamlszay. Wsohód słońca rozpoczął aię 
dziś o godz. 6 minnt 48, zachód przypada o godz. 6 mi­
nut — , długość dnia godzin 10 minnt 12

K a p itja  e tytkw o> < h r z e ia i ja t  1

Z  K b A J i  .
Z Biecza pitz% nam: W dnia 2-go b. m. odbył 

aię w Biecza wieczorek na dochód bndowaó aię ma­
jącego gmachu dla Czytelni ludowej. Na wieczorek 
ten urządzony i wykonany wyłącznie siłami człon­
ków Towarzystwa „Eleuterja", przybył wiceprezes 
Towarzystwa Gedeon książę Giedroyć, a koło krako­
wskie nadesłało serdeczny łelesrram *rratui»cvinv.

Nazajutrz wobec licz iie  zebranej publiczności miał 
kaiążę Gedroyó bardzo zajmujący wykład na temat: 
„czy alkohol służy zdrowiu", po którym wywiązał* 
aię ożywiona dyskusja.

Wypadek na polowaniu. U  właściciela Toporo­
wa, br. Baworowskiego, odbyło się w  przeszłym ty­
godniu polowaiie, podczas którego zdarzył się nie 
miły wypadek. Kula wypadła z lufy- a odniwszy aię 
od drzewa uderzyła z taką siłą na hr. St. Dziada- 
szyckiego, iż uszkodziła jego prawą rękę i  ugrzęzła 
w watowanym kaftaniku pod pachą. Po opatrzeniu 
rany, hr. Dzieduszyoki odjechał następnego dnia do 
domu.

Uczezen'0 Sienkiewicza. We czwartek rano wy­
jechała ze Lwowa pociągiem błyszawiczaym depu- 
tacja Rady miasta Lwowa, złożona z prezydenta Ma­
łachowskiego, wiceprezydenta Ciuoheińskiego i posła 
prof. dra Gląbińskiego do Kratowa, celem wręczeni* 
bawiącemu w Krakowie Henrykowi Sienkiewiczowi 
?łotego medalu honorowego obywateiatwa miasta Lwo­
wa.

K R A K Ó W , 19 lutego.
Kdnfsreneje roi elekcyjne Z dniem dzisiaj- 

azym rozpoczynają się koufirencje rekolekcyjne w  
kóiśeiele św. Barba-y pod kierunkiem 0 0 . JYzuitów 
w następująoym porządku:

19 b. m. rozpoczynają się kosf reneje dla prak­
tykantów handlowych o - ;dz. 8 wieczorem pod prze­
wodnictwem ks. R -jow  cza 1 . J. Konferencje te bc- 
dą trwały trzy dai i zakoś zą a ę wspólną Komunję 
św. 22 lutego 23, 24 i 21 b. m. odbędą się konfe­
rencje dla pracownic Fabryki cygar

Walne zgromadzenie stowarzyszenia „Hala zbo­
żowa" odbędzie się w piątek dnia 19 lutego b. r. o 
godz. 11 przed południem, w  lokalu własnym pray 
plneu Matejki 1. 4, I. piętro.

Odczyt p. Zdżarskiego „o podwójnej moralności" 
odbył się dnia 18 fc. m. o godz. 6 w Czytelni dla 
kobiet.

Pogadanka o wojnie japońsko-rosyjskiej odbędzie 
się dnia 20 b. m o godz. 6 wieczór w Czytelni •- 
kademickiej (Sławkowska 1 2 )

Pogrzelr ś. p. Mieczysława Kozłowskiego odbył 
się wczoraj o godz. 3 po południu przy licznym u - 
dziale publiozności.

Z teatre miejskiego komunikują nam: Z powo­
da niemożności przygetowanis na termin kostjumów 
dyrekcja zmuszoną została odłożyć zamierzoną premie­
rę dramat Bayerieina „Capstrzyk". W  nadchodzącą 
sobotę graną będzie wesoła komedja Z. Przybylskie­
go „D wór we W łodkowicach", która miała powodze­
nie na wszystkich scenach polskich.

Odbyły się także pierwsze próby z poematu dra­
matycznego w 7 obrazach dra Jerzego Żurawskiego 
„Eroa i Psyche", któryf granym będzie w końcu b ie­
żącego miesiąca.

Wobec braku iow ych wesołych zztuk w chara­
kterze rodzimym, dyrekcja wprowadza aa scenę je ­
dną z dawniejszych sztuk Zyg. Przybylskiego 4-ro 
akt. komedję „D zó r  we Władkowicaou". graaą je­
szcze w ntarym teatrze. W  tej ruchliwej a sympaty- 
ezuej situoe wykonują główne role pp. Ordonówna, 
Senowtka, Jutkiewicz, Konarska, Wójcicka, Sokolirz, 
Czechowska Jad.; pp. Z lwerowioz, Przybyło*icz,‘ Wa­
lewski, Mielewski, Stępowaki. Broaioz i inni. R ‘ ży- 
serję objął p. Mielewski.

Z teatru ludowego. Wczoraj odegrano w tea 
trze Indowym nigdy nie starzejące aię komedję hr. 
Aleks. Fredry p. t . : ,„Pan Jowialski".

Z gry artystów wymienić należy z humorem pro­
wadzone role szambelana 1 p. Jowialskiego, odegrane 
przez pp. Jejdego i Czermińskiego, jak równie i grę 
p. Ksrliń'kiego.

Z kobiet na szczególniejszą wzmiankę zasługujb 
pna Teodorowioz, grająca rolę Heleny.

Przedstawienie skończyło się przed godziną 10, 
dzięki dobrej reżyserji dyrektora teatru p. Jejdego.

Z Akademjl U m ie ję tn o ś c i Posiedzenie wydzia­
łu historyczno-fil. odbędzie się dnia 22 lutego b. r. 
w poniedziałek, o godzinie 6 wieczorem. Na porząd­
ku dziennym: cił. Fr. Piekosiński: Kilka szozegółow 
do historji zagospodarowaniu Polski w w. X V ; czł. 
K. P otkański: Ze studjów nad o^dniotwnm polakiem 
w wiekach średnich: Puzzcza radomska; sekretarz 
przedstawi referat dra B ija k a : Typy układa granto­
wego w powiatach krakowskim i chrzanowskim.

Loterja fftntowa w  niedzielę dniu 2 1  lutego 
1904 roku w sali „Grand" hoteln, odbędzie się lo ­
terja fantowa na korzyść Towarzystwa Dobroczynno­
ści w Krakowie. B.lety po 40 hal. (co piąty w y­
grywa). Wstęp na salę 60 halerzy, dzieci płacą po­
łowę. Podczas loterji przygrywać będzie muzyka woj­
skowa 13 p- P-

Spodziewać się należy, że Publiczność ziawi aię 
licznie ze względu na biednych niezdolnych do pra­
cy starców i osierocone dzieci, utrzymywane prze* 
Towarzystwo.

Zblortfwe zwiedzanie fabryki Z a n ie w sk ie g o , 
urządzone staraniem Tow. „O własny eh ziłach", od­
było s'ę wczoraj o godz. 4 po południu wobeo dele­
gata tego Towarzystwa drą p r 'f .  N. CtbUsktego.

Cukiernia Adama Piaseckiej
2858 Kraków, ulica Długa L. 10.

Poleca wielki wybór ciast d3S8r0ifVycłl w  kilkudziesięciu gatunkach codzień 
świeżych, cukry, czekoladki, herbatniki, pierniki i l. p. Przyjmuje zamówienia 
na torty, tace ciast. —  Poleca: wódki, wina, likiery krajowe i zagraniczne, 
koniak Mastell. Kawa, herbata, czekolada o każdej porze. Czytelnia zaopa­
trzona w różne dzienniki. Sala bilardowa. —  Lokal otwarty do 1-szej w nocy.
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Liczny udział guśoi obojga (ło i oprowadzany był 
przez p. B sztygę i  p. Chudobę, urzędników teehv- 
eznych fabryki.

W  fabryce należy zunaczjć wzorową czystość i 
porządek, jakie we wszystkich balach pai oją. Znaj­
duje się tam ogromna maszyna j irows wprowadzi- 

Jęoa w ruch osły warsztat; oompressor, o ciśnieniu 
8 atmosfer, tłażący do zgęszczania powietrza, tokar­
nia, heblarnia i wiertarnia, w której pracuje onoło 
25 robotników. Wszystkie te r-aszyny eą własnego 
wyrobu Zieleniewskiego.

Następna hala, to stolsrnis, sła-ąca do robienia 
modeli i heblarnia, robiąca 8.0O0 obrotów w mi­
nucie.

W  jedoym z najnowszych budynków mieści s'ę 
dział konstrukcji żelaznej, a w niej most ogromi ych 
rozmiarów, zamówiony przez dyr. kolei państw, we 
Lwowie.

Ogromne wrażenie robi kuźnia, gdzie ogień ze­
wsząd bucha tak, i ł  zdaje się, łe  lada chwila po­
chłonie praoująoych tutaj robotników.

W odlewami znajJuje się p’ ec do przetapiania 
łelaza.

Zaznaczyć należy, i ł  fabryka zajmuje ogółem 289 
robotników.

Zwiedzanie fabryki skończyło się o zmierzchu.— 
Za mile i pożytecznie spędzony cza,, naltży się słu­
szne podzięzewanie°n^ ŻiSewiewskiemu i jego współ­
pracownikom, jakotcł T o w .'1,0'.własrych z ła ch ", zr 
urządzenie tej wyciecz'’®.

Nspad wśród dn.i w mieście- Do opisanego
przez nas faktu napaści dokonanej na przechodzącej 
ul. Bogatą p. Aldonie Baitoszewiczównej, notujemy 
bliższe szczegóły, świadczące o niesłyohanem rozzu­
chwaleniu się w mieście narzem tych rzezimieszków, 
grasujących od dłułszego jut czasu. P. Bsrtoszewi- 
czównę dwóch drabów opadło w tea spoiób, i ł  je ­
den chwycił ją za prawą, drugi za lewą rękę, wy­
kręcając je  w tył i kryjąc swe twarze poza plecami 
napadniętej, by nie mogła im się przyjrzeć.

Cała ta rabunkowa manipulacja trwała zaledwie 
kilka sekund, gdył na krzyk napadniętej nikt e opo­
dal znajdującej się realności kie zdołał zdątyć z po- 
nocą.

Jest to jt ż  drugi napad w bieżącym miesiącu, 
na tej samej ulicy nn spokojnych przechodniów, tyl­
ko łe  opisany wyłej fakt stał się w d z i e ń  i o go­
dzinie 1 po południu. Sądzimy, łe energja policji 
wytęży się w tym wypadku i zdoła rabusiów przy­
chwycić, zwłaszcza, że poszkodowana oglądnąwszy się 
za uciekającymi drabami, zapamiętała jak byli ubrani 
i  podtła to do wiadomości władzy.

Rodzina Z Królestwa (sześcioro dzieci) ojoiee,
b. więzień stanu w Justrji (1869), b. zesłaniec w 
głąb B  sji, zarabia tak r iało, iż synowie muszą opu­
ścić wyższe szkoły z powodu wysokich opłat i braku 
obuwia i odzieży. Prośba o pomoc. Administracja 
„Głosu Narodu" pod Z. G.

Pitzą nam Z miasta: „Przechodząc dnia 14-go
b. m. wieczorem około godziny siódmej, około tea­
tru, zobaczyłem na rogu ulicy Pijarskiej zbiegowi­
sko. Na zapytanie jednego z widzów, co to się sta­
ło. dow.edziałem się, że fjakier nr 131 przejechał 
jakiegoś służącego, idącego po gazeta. Policjaat nr. 
130 w żaden sposób nie chciał się zgodzić na zapi­
sanie fjakra, a do kobiety, napierającej ażeby s ę tą 
sprawy zajął, powiedział: „A czy p fn l to widziała"? 
i mach iąwszv ręką chciał odejść. Dopiero energicz­
niejsze wystąpienie policjanta ar 137 zmusiłj go do 
wypełnienia obowiązku*.

W b o jce  z artylerzyatam l Wojciech Kawecki, 
szewc, obchodzi we wtorek razem z innymi zakoń­
czenie karnawału. Bezultat t go uroczystego obchodu 
był ten, że Kawecki mocno sob e podpił i w tym 
stanie wdał aię w bójkę z.żołnierzami artylerji, któ­
rzy Kaweckiego poranili. O godzinie 3 raao przywiózł 
Kaweckiego policjant na pogotowie ratunkowe, gdzie 
mu ranę n« czole, zadaia prawdopodobnie nożem ar­
tyleryjskim, zaopatrzono i  odesłano' do domu.

Zniknięcie hr. Romera. W sprawie zaginionego 
hr. Boraera z Bobowy, b. roturstrza ułanów zarzą­
dziła krakowska dyrekcja policji pewne dochodzenia. 
l) ile się dowiadujemy wysłany zostsł npecyalnie u- 
rzędnik, celem sprawdzenia okoliczności zniknięcia hr. 
Romer—

Uniesione kfinle. Wczoraj o godzinie 6 wieczo­
rem w ulicy św. Anny konie dwukonnej karety unio­
sły się nagle. Weź dea pijany nie tylko że nie był 
wsianie zapobiedz temu, ale nawet sam zleciał z ko­
zia, jednakże bez znaczniejszych obrażeń. — I tylko 
dzięki odwadze przechodzącego tamtędy p. N. urzę­
dnika komisarjatu I obwodu^ który wstrzymał konie 
i zawołał straż policyjną, udał} się zapobiedz bardzo 
możliwemu wypadkowi, gdyż uniesione konie prze­
wróciły słupek koło kościoła św-Anny, biegły na sto­
jący przy ulicy stragan.

Kradzież. ZLanemu w m eśoie latzem kupcowi 
Kaźmierzowi Zielińskiemu skradziono onegdaj psa, 
wartości 300 koron.

Z kroniki policyjnej. Wczjraj wieczorem w y w o ­
łał w rynku zbiegowisko mały chłopak, A  fred Go- 
łowski, 12 lat liczący, zaczepiając prz. ohod *ąoę pu­

bliczność. W chwili gdy żołnierz policyjny chciał go 
aresztować przewrócił się i j o j z ł l  w niebogłosy krzy- 
czfó. Odstawiono go pod telegrsf.

Przytrzymano również 14 letniego Wł. Łaszciiie- 
wTeza, będącego w posiadania rewolweru, co do któ ­
rego nie uminł się wytłómaczyć.

NEEROLOGJA.
Bronisław S z w a r o e ,  członek uądt. narodowego 

z r. 1861 /2 , dłagoletni więzień szlwseiburski i wy­
gnaniec na Sjberję, zmarł we Lwowie w 70 ym ro­
ku życia.

B łb r y e ls k *  kupuje, sprzedaje i najmuje: 
fortepiany, pianina, harmoąje i p iu m ole  — 
krajowe 1 zagraniczne — nowe 1 przegrane — 
■a gotówkę 1 na spłaty — bez zaliczki.

Repertuar teatru miejskiego.
W  sobotę 20 lu tego: „Dwór we Władko wicach', kom. 

w 4 akt. Z. Przybylskiego.
W niedzielę s l lutego o godz. Ł po poradnia: „Dom 

otwarty", k m w 3 akt. U. Bałuekiego (ceny uniżone do 
połowy)

W niedzielę >■ godz. 7 ■ieczorem: „Burza", baśń dra­
matyczna w 6 obr. W. Szekspira.

Repertuar teatru udowego.
W  sobotę 20 lutego: „Kr»low_, przedmieścia", wode­

wil w 5 aktaeb ze śpiewami i tańcami Konstantego Krnm- 
łowskiego.

W niediut lę 21 lutego o godz 3 po południu: „D os 
waijatów", farsa w 3 akt. K. Laufn

W niedzielę o godz. 7 wieczorem: „Królowa przed- 
mieścia", wodewil w i aktach ze śpiewami i ańoami K. 
Krumłowskiego.

K ą c i k  h u m o r y s t y c z n y .

W sklepie na prowincji.
S ł u ż ą o a :  Proszę, o radjam za 20 halerzy. Tylko 

pani mówiła, żeby p»n dał dużo.
K u p i e c :  A d> czego to ma byó ?
S ł u ż ą c a :  Do palenia w piecu.
K u p i e c :  Niechże panienka powie pani, te je ­

szcze do nas nie nadeszło...
Na konferencji wywiadowcze!

N a u c z y c i e l :  Wiele raty zapytam Józia, zawsze 
odpowiada niezdecydowanie, jąka się... Czy on się za­
wsze jąka?

M a t k a :  Nie, tylko wtedy, gdy mówi.

Deputacja m. Lwowa u Sienkiewicza.
Wczoraj o godzinie 4 pc połndniu do mie­

szkania Henryka Sienkiewicza w hotelu Saskim, 
w Krakowie, przybyła deputacja m. L wowa, ce­
lem wręczenia złotego medale honorowego oby­
watelstwa. W skład deDUŁaeji wchodzili: prezy­
dent dr Małachowski, wiceprezydent Cinchciński, 
i radny poseł dr Głąbiński.

Po przywitanin zabrał głos prezydent Mała­
chowski, który zawiadomił znakomitego pisarza 
o nadanin mu godności obywatelskiej, uchwalo­
nej przez Radę miasta na mak czci t hołdu za 
zasługi wobec narodu; w wymownych słowach 
zaznaczył p. M., jakiem źródłem otuchy i siły 
są dzieła Sienkiewicza dla narodu całego w naj­
cięższych chwilach jego dziejów.

Następnie wręczył p. Małachowski tekst u- 
ehwały Rady m. Lwowa wrar z motywami, ana- 
stępnie w szkatułce ze starego mahoniu duży 
medal złoty, artystycznie wykonany. Na jednej 
stronie napis: „Henrykowi Sienkiewiczowi oby­
watelstwo honorowe miasto Lwów. 30. VI. 1902*. 
U dołu herb m. Lwowa. Z drugiej strony widok 
ratusza, kościoła Bernardynów i Kopca Unji Lu­
belskiej. Na tle ich postać Sławy t. podniesioną 
ręką, trzymającą gałązkę ianrn. Medal wykona­
ny został przez Jmnera w Wiedniu.

Po wręczeniu medaln, zabrał głos Henryk 
S i e n k i e w i c z  i w gorących słowach podzię­
kował senatowi miejskiemu jak również i depu­
tatom za zaszczyt, jnki go z ich strony spotyka, 
zaznaczając, iż to właśnie jest najzaszczytniej- 
szy dowód nznania, jaki pracownika na niwie li­
terackiej spotkać może. Podnosząc, że wspólna 
praca na wszelkich polach dąży do tego samego 
celn, mówca prosił delegację, aby wyrrziła jego 
podziękowanie Radzie miejskiej i wszystkim mie­
szkańcom Lwowa.

Delegaci zabawili jeszcea dłnższą chwilę a 
znakomitego pisarza na p )ufnej rozmowie.

Z  sali sądowej.
Żydowska spekulacja.

Około godziny wpół do 1 w nocy z 16 na 
17 sierpnia 1903 w Krakowie spostrzegł żołnierz 
policyjny, patroiający na ni. św. Tomasza, że 
ze skiepn w domu dwapięt^owym 1. 8 przy ni.

Św. Tomasza wydobywa się dym... Zaalarmowa­
wszy mieszkańców domu, wyważy; z pomocą lu­
dzi drzwi od sklepu i w tej chwili wybuchnął 
ze skiepn czarny, gęsty dym, a zarazem potem 
stanął cały sklep w płomieniach. Byłby nroże 
cały dom spłonął, gdyby nie szybki ratunek st-a- 
ży pożarnej.

Płomienie w kilkr miuntach ugaszono, lecz 
oto pokaz?ło się co innego...

Do wnętrza sklepu wesa.il natychmiast po n- 
gaszeniu ognia urzędnik policji p. Tyrlik z agen­
tem Kechowiczem i z ogniomistrzem p. Flaszą 
i et zanuażyli, że ogitń wewnątrz sklepu nie 
był EOFt silnym, albowiem tylko ponadpalane by­
ły szafy f inne drewniane urządzeni*, zaś towar 
bławatny, którego było n a d z w y c z a j  ma ł o ,  
został tylko nadpalony, a gd sie niegdzie tylko 0- 
smolony. Ró wnież było w sklepie bardzo mało 
popiołn ze spalonveh rzeczy, co świadczyło, że 
i rzeczy do spa enia podanych było niewiele.

Obrcnl zaglądnęli również aj szuflad sklepo­
wych i przekonali się, że w wielu szufladach 
n ie  b y ł o  w c a l e  ż a d n e g o  t o w a r n l

Sklep ów bławatny był własnością małżon­
ków Chłima i Reginy Hirsshów. Powyższe oko­
liczności i wyjazd nagły tegoż wieczora Chaimz 
Hirscha do Wiednia, zwróciiy uwaję władz I 
zrodziły przypuszczenie, że zacnodzi z b r o d n i a  
p o d p a l e n i a .  W ślad za tern podejrzeniem wy­
niknęło śledztwo wstępne, którego reznltatem 
jest rozprawa karna, tocząca się przed trybuna­
łem są lu przysięgłych przeciw Cnaimowi i Ro- 
zalji H i r s c h o m  o ?b*odnię podpalenia.

Ho'.prawie przewodniczy radca sądr p. Bło- 
narowicz.

Oskarżenie wnosi prok. dr Pawłowicz; Chat- 
m& Hirscha broni ad w. dr Gertler; Reginę — 
adw. dr Gross.

Akt oskarżenia zarzuca Hlrschowi iż podD£- 
lił sklep, w colo wyrządzenie, szkody Towarzy­
stwu aseknracyjnemu „Dana;*, w którem ubez­
pieczył swoje towary na kwotę 4000 koron, — 
zaś żonie jego Reginie współwinę w tej zbrodni.

Na zapytanie przewodniczącego, czy się po­
czuwa do winy — oświadcza oskarżony, że nie, 
a na poszczególne zapytania daje dość trwożliwe 
i niepewne odpowie M.

’ — Dlaezoąo pan tak sobie wszystkiego „nie 
przypomina* ?

—  Świetny trybunał 1 bo jak sze tak dingo 
w areszcie si dzi — to sze traci pamięć...

— Przeciwnie, dłużej siedząc miałeś p. czas 
do myślenia i przypomnienia sobie wszystkiego.

— E h. jak ełowiek dużo miszli — tc straei 
pamięć... (Wesołość).

— A więc w dnfn w którym sklep się pa­
lił, wyjechałeś pan do Wiednia — w jakim celu?

— Za interesy...
— 1 otrzymałeś pan nazajutrz telegraficzną 

wiadomość o polarze — od kogo?
— Zona mi telegrafowała: „dat ganza Ge- 

schaft yerbrant — komnat gleicb — Rosalia".
— Więc przyjechałeś pan na drugi dzień i 

udałeś się z kolei wprost — gdzie?
— Do asekuracji, zaineldowacz szkody moje—
— A potem?
— Poszedłem do domn.
— I czy spytałeś się pan żony jakim sposo­

bem powstał pożar?
— Nie...
— Dlaczego?
— Proszę świetny trybunał je ni pamiętam 

czy se pitałem, cy nie pitałem żony...
W tern miej sen obrońcę żony oskarżonego 

dr Gross, rwraca nwsgę p. przewodniczącego, że 
oskarżony Chaim jest „skonfundowany*, gdyż z 
powodu pytań zdaje ma Się, że musi wszystko 
pńnfętać, a przecież ustawa pozwala mn 1 „nie 
pamiętać!*...

Przewodniczący wzywa p. Grossa, by zanie­
chał swych nwag, które w karbach przysługują­
cego ma praż a, będzie mógł czynić przy prze­
słuchaniu oskarżonej Rozalji H i r s c h o w e j ,  
której jest obrońcą...

— Zresztą ja się postaram przypomnieć nie­
jedną okoliczni ść oskarżonemu z aktów śled­
czych...

O niewypłaconą tantjemę.
Interesująca rozprawa toczyła się we czwar­

tek 18 b ,q przed kraKow3kim sądem krajowym 
dia spraw cywilnych. Sprawa miała się tak: —  
P. Grabski, były naczelny dyrektor bankr gali­
cyjskiego dla handlu i przemysłu, zaskarżył tern 
że bank, 12 nie wypł&cił mn tanbjem z ł  pięć 
miesięcy. Pretensje swoje do lactjemy opierr 
p Grabski na tern, że pełnił obowiązki dyre­
ktora banku przez całe 12 miesięcy a otrzymał 
tantjemę tylko za 7 miesięcy Na rozprawę przy­
był p. Grabski z Inowrocławił osobiście wrat
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% adwokatem drem Łepkowskim. Bank galicyj­
ski zastępował i bronił adwokat dr Ichheiser.— 
Dr Ichheiser twierdził, że p. Grabskiemu wy­
płacił bank za 7 miesięcy służby pensji i tan- 
tjemy przeszło 9000 koroD, a więc więcej, niż 
mu się należało.

P. Grabski pobierał według umowy z ban­
kiem stałej pensji rocznej 6000 koron, oraz tan- 
tjemę, jeśli czysty zysk starczy na opłacenie 
6% dywidendy. Niestety za dyrekcji p. Grab­
skiego bank Die posiadał czystego zysku tyle, 
aby po odtrąceniu odpowiedniej kwoty na po­
krycie ewentualnych szkód, mógł p. Grabskiemu 
zapowiedzianą w umowie tantjemę wypłacić. —

P Grabski oświadczył przez usta adwokata 
dra Łepkowskiego, że jest mn to obojętne, gdyż 
według umowy, podpisanej przez p. Antoniewi­
cza i Zakrzewskiego on miał otrzymać pomienio- 
ną tantjemę bez względu na to, czy bank po 
strąceniu kwoly na szkody ewentualne będzie 
miał dosyć czystego zysku na opłacenie 6% dy­
widendy, czy nie. Poniewsż dowody, dostarczo­
ne na potwierdzenie tego oświadczenia, były 
niewystarczające, rozprawę odroczono na dzień 
10 marca. P. Zakrzewski i Antoniewicz mają 
być wezwani na świadków.

Wojna.
Z Portu Arthura.

Londyn 19 lutego. (Te), wł).  Ofiarą ataku 
japońskich statków na Port Arthura padł rosyj­
ski krążownik „Bojaryn".

Londyn 19 lutego. (Te), wł.) Obiegały tntaj 
pogłoski, że japońskie antitorpedowce rAsagiri“ 
i „Hajatori", które w nocy z 14-go zaatakowały 
Port Arthura, uległy ustkodzenlu.

Ruchy wojsk rosyjskich.
Tokio 18 lutego. Krążą tn pogłoski, że Ro­

sjanie przekroczyli granicę koreańską.
Paryż 18 go lutego, Specjalny korespondent 

„Matin" donosi z Charbina, że p r z e n i e s i o n ą  
z o s t a ł a  r o s y j s k a  g ł ó w  na k w a t e r  a do 
C h a r b i n a ,  ponieważ Port Arthur może być ka­
żdej chwili zupełnie izolowany.

Londyn 19 lutego. Biuro Reutera donosi z 
Seul z dnia 18 b. m .: 2 000 Rosjan przybyło 
do Wi-czu, a 300 do Czin-iien-czeng. O c z e k u ­
j ą  s t a r c i a  n i e p r z y j a c i ó ł  w p r o w i n c j i  
P i n - g i a n g .

Ruchy floty japońskiej.
Berlin 19 lutego. Jak donosi „Voss. Ztg",- 

japońskie krążowniki „ Ni s h i m"  1 „ Kassu-  
g a “ p r z y b y ł y  do T o k i o .

Ruchy floty rosyjskiej.
Londyn 18 lntego. „Standard" donosi z Tient- 

sinu, że nadeszła tam wczoraj prywatna depe­
sza z Port Arthura z doniesieniem, że f l o t a  
r o s y j s k a  w y p ł y n ę ł a (?).

Szanghaj 18 lntego. Rosyjska kanonierka 
„Mandżur" z o s t a ł a  p r z e z  w ł a d z e  d u ń ­
s k i e  w e z w a n a  do o p u s z c z e n i a  p o r t u  
w S z a Dg b a j u .  Kapitan okrętu oświadczył, że 
oczekuje rozkazu od swego admirała.

Konfiskata statków.
Londyn 18 lniego. „Daily Mail" donosi z Ha- 

kodate z d. 17 b. m .: Japoński krążownik „To- 
kao" zabrał we wtorek rosyjskie okręty handlo­
we „Bobrik" i „Nabezda" ponieważ okręty te 
mimo znanego rozporządzenia rządu japońskiego 
do dnia 16 go b. m. nie opuściły portu japoń­
skiego.

Aresztowanie Japończyków.
Tientsin 18 lntego. Podług doniesienia ze źró­

dła rosyjskiego w ł a d z e  r o s y j s k i e  a r e s z t o ­
w a ł y  w s z y s t k i c h J a p o ń c z y k ó w w  Char- 
binie i w całej Mandżurji, ponieważ wyśledzono 
romiędzy nimi bardzo wielu szpiegów, którzy 
ty li w porozumieniu z japońskim sztabem jene- 
ralnym. Dzieci i kobiety, które również areszto­
wano, wypuszczono następnie na wolność.

Przerwanie kablu.
Nowy Jork 18 lutego. Z Tokio donoszą, że 

przerwano kabel między Portem Arthura a Czifu.
Cudotwórca Joan i admirał Makarów.

Londyn 18 lntego. Korespondent Bmra Reu­
tera w Petersburgu donosi, że wyjazd admirała 
Makarowa, który ma zastąpić admirała Starka 
w Porcie Arthura dał sposobność do rozmaitych 
manifestacji. W cerkwi św. Andrzeja odbyło się 
uroczyste nabożeństwo, na którem Joan z Kroa- 
sztadn (cudotwórca) podał komunję Makarowowi. 
Przed pomieszkaniem Makarowa urządzono ma­
nifestację.

Admirał Stark popadł w niełaskę z powodu 
klęsk floty i został odwołany.

Ruchy w Chinach.
Londyn 18 go lntego. Bmro Reutera donosi

_________ , 6 Ł 0  ST MA R r> W _______________
z Tlentslnn: 15 pociągów specjalnych z woj­
skiem chińskiem udaje się na granicę do Czau- 
jang. Wojsko stoi pod rozkazami Taotaja Wan 
ga. Wkrótce ma wyruszyć jeszczo 10.000 woj­
ska chińskiego.

Zmiany w dyplomacji rosyjskiej.
Lwów 18 lutego. (Tel. pryw.). „Słowo Pol­

skie" donosi i Sekretarzem konsulatu rosyjskiego 
we Lwowie w miejsce przeniesionego do Frank­
furtu n. M. p. Schleifera mianowany został do­
tychczasowy attache poselstwa w Bernie p. A- 
d r j a n  A d r j a D O w l c z  Ł a c i n o  w.

Paryż 18 lntego. Dzienniki donoszą z Peters­
burga, że w najbliższych dniach n a s t ą p i  za­
m i a n o w a n i e  m i n i s t r a  w o j n y  Kuropatki- 
na naczelnym dowódcą wojsk lądowych w Azji 
wschodniej.

Stanowisko Francji.
Paryż 19 lntego. Prasa nacjonalistyczna i n- 

miarkowana republikańska atakuje w dalszym 
ciągn deputowanego socjalno - demokratycznego 
Jauresa, za jego oświadczenie na kongresie so­
cjalistycznym w St. Etieane. Jak twierdzi „Echo 
de Paris", James postara się o manifestacją w 
Izbie deputowanych w tym dncbu, że F r a n c j a  
n i e  p o w i n n a  ś p i e s z y ć  z p o m o c ą  za­
p r z y j a ź n i o n e j  R o s j i .  Taka manifestacja— 
pisze dalej „Echo de Paris" — stanowiłaby mo­
ralne poparcie Japonji, a byłaby bardzo ciężkim 
ciosem dla Rosji. James sądzi, ze pracuje dla 
pokoju, podczas gdy w rzeczywistości pracuje 
dla wojny.

„Figaro", aby udowodnić, że Rosja zaslngn- 
je na najzupełniejsze sympatje Francji, podnosi, 
że podczas afery z Faszodą rosyjski minister 
spraw zagranicznych, Murawiew, z polecenia 
cara oznajmił prezydentowi Faure, że w razie 
zawikłauia Francji w wojnę, Rosja ją czynnie 
poprze.

Dymisja p. Delcasse
Paryż 19 utego. Po południu w kuloarach 

Izby deputowanych rozeszła się pogłoska, że 
minister spraw zagranicznych D e l c a s s e  p o ­
da ł  s i ę  do d y mi s j i .

Prezydent gabinetu Combes przeczył temu.
Austrja na dalekim Wschodzie.

Wiedeń 18 lutego. Austro węgierski k r ą ż o ­
wn i k  „ C e s a r z o w a  E l ż b i e t a "  o t r z y m a ł  
p o l e c e n i e  p r z e r w a n i a  p o d r ó ż y  po 
p o r t a c h  a u s t r a l s k i c h  i u d a n i a  s i ę  na­
t y c h m i a s t  do p o r t u  P e c z i l i .

Mobilizacja Ausfrji (?).
Rzym 18 lutego. (Tel. wł.). Pomimo zaprze­

czeń ze strony rządu anstrjackiego, że Austrja 
nie mobilizuje swoich wojsk, dziennik włoski 
„Giornale d ltalja" twierdzi, że korpus tyrolski 
208tał całkowicie zmobilizowany i jest gotowym 
wpaść do Włoch, gdyby rzad włośni sprzeciwiał 
się wkroczeniu Austrji na Bałkan. — Nie ulega 
wątpliwości, że wiadomość ta jest tendencyjną.

Carska rewja.
Petersburg 18 lutego. Car odbył w podwó­

rzu pałacu zimowego przegląd trzeciego bataljo- 
nu pierwszego syberyjskiego pułku strzelców u- 
dającego się do Azji wschodniej. Wśród dźwię­
ków hymnn cesarskiego 1 okrzyków „hurra", 
wystąpił car przed wojsko 1 wygłosił następują­
cą mowę:

Bracia! Jestem szczęśliwy, iż mogę was wi­
dzieć przed wyjazdeąi i życzyć wam szczęśliwej 
drogi. Mkm silne przekonanie, że bardzo cenicie 
honor waszych starych pułków, że poświęcicie 
chętnie życie wasze dla drogiej ojczyzny. Pamię­
tajcie, że wróg jest walecznym, odważnym i zacię­
tym. Z serca życzę wam powodzenia i zwycię­
stwa nad wrogiem. Błogosławię was bracia obra­
zem św. Serafina, oby On za was się modlił 1 
wam w dalszej drodze towarzyszył.

Komunikat rządu rosyjskiego.
Petersburg 14 lntego. Wydany wczoraj ko­

munikat rządowy ma na celu nspokojenie lndno- 
ści. Komunikat wzywa ludność, aby c i e r p l i ­
w i e  czekała na wiadomości z placu bojn. „Je­
dność i siła narodu rosyjskiego wyaluezają — 
są słowa komunikatu — wszelką wątpliwość, że 
Japonja otrzymą zasłnżoną karę (! ?) za swoją 
zdradę (1) 1 wyzwanie do wojny — albowiem ko­
chany monarcha państwa rosyjskiego życzył so­
bie utrzymania pokojn. Wojenne stosunki zmu­
szają nas do oczekiwania cierpliwie (!) wiadomo­
ści c powodzeniach naszych wojsk. Wielka od­
ległość obszaru wojennego jakoteż życzenie ca­
ra utrzymania pokoju (!) są przyczyną, że nie 
można było od dawna czynić przygotowań do 
wojny (!). Teraz trzeba będzib ’ ’uższego czasu, 
aby Japonję słusznie ukarać fl), jednakże bez 
niepotrzebnego rozlewu krwi. ironieważ jeszcze 
daleko do operacji na lądzie, nit Jest możliwem, 
aby wiadomości z placn wojny nadeszły wkrótce,

_______  _______________ Nr. 50
Niepotrzebny rozlew krwi byłby niegodnym wiel­
kości 1 potęgi Rosji.

Raport jenerała Pfiuga.
Petersburg 18 lutego. Jenerał Pflug wysłał 

następującą depeszę do sztabu jeneralnego. Jaon- 
czikoj zawiadomił, że Chiny dla strzeżenia neu­
tralności wysłały 2.500 żołnierzy do Czinczufn dla. 
ntrzymania tam porządku. W Porcib Arthura nic 
się nie zmieniło. W Jnfcan panuje spokój. Pb- 
twierdza się, że J a p o ń c z y c y  o r g a n i z u j ą ,  
b a n d y  H u u h n z ó w  d l a  z n i s z c z e n i a  t o ­
r ó w k o l e j o w y c h .  Nad rzeką Jalu wszystko 
spokojnie. Pal role donoszą, że na odległości 50 
wiorst nie widać nieprzyjaciół. Słychać, że ruch 
okrętowy na linji Szanghaj-Nagasaki ma by& 
wkrótce otwarty.

Pleske i Witte.
Petersburg 18 lntego. Urzędownie ogłaszają, 

że zawiadowca ministerstwa skarbu P l e s k e , ,  
został uwolniony z dotychczasowej posady i po­
wołany do Rady państwa.

(Jest to prawdopodobnie wstęp do powrotoi 
Wittego. Przyp. Red ).

Choroba cara.
Petersburg 19 luteg >. Wobec rozpowszech­

nionej za granicą pogłosŁi o chorobie cera, ro­
syjska ejencja telegraficzna wskazując na to, że 
car wczoraj na podwóizu pałacu zimowego od­
był rewję wojska, podnosi, że p o g ł o s k a  j est .  
z u p e ł n i e  b e z p o d s t a w n ą .

TELEGRAMY.
Z powodu zerwania linji telegraficznej i te­

lefonicznej wskutek silnej burzy pod Wiedniem,, 
nadeszła tylko częśc telegramów vi& Budapeszt.

Mianowania
Wiedeń 19 lutego „Wiener Ztg." ogłasza: 

Minister oświaty zamianował nauczyciela głó­
wnego seminarjum nauczycielskiego, Józefa R a- 
k o w s k i e g o  nauczycielem głównym w semina- 
rjnm nanczycielskiem w Zaleszczykach.

Proces „Górnoślązaka".
Wrocław 19 lutego. W Bytomiu odbyć si§ 

miał proces przeciw redaktorowi „Górnośląza­
ka" w Katowicach, p. Kowalczykowi o obrazę 
czci ks. biskupa kardynała Koppa i duchowień­
stwa górnośląskiego. Proces, który naznaczony 
był na wczoraj, został na czas nieograniczony 
odroczony, bo jak słychać, idzie o obszerny do­
wód prawdy. Jako świadkowie mają być prze­
słuchani ks. bisknp Kopp i około 40 górnoślą­
skich księży.

Wrzenie na Bałkańle.
Konstantynopol 19 lntego. O ruchu Albań- 

czyków donoszą z Dyakowy, że znajdują się tan* 
tylko 3 bataljony wojska.

Szeusi basza znajduje się w okolicy Dyako- 
wy z 5 bataljonami piechoty 1 artyhrją. Most 
na rzece Drinie został usunięty. Wali w Yskib 
Szakir basza oczekuje przybycia dziesięciu bata- 
ljonów piechoty z artylerią i kawalerją. Położe­
nie w Dyasowy jest krylyczne.

Rozbicie parowca.
Fiume 18 lutego. Parowiec „Adria", Towa­

rzystwa żeglugi Adria, rozbił się w drodze z 
Fiume na morze Śródziemne koło Punta Nero. 
Wysłano parowiec z nurkami dia ratowania, 
statku*

Kursy telegraficzne.
Wiedeń 18 go lntego. — pop.). — Godzina 8-— 

Marki 117-22 Kenta majowa 9910, W ęg renta korono­
wa 96-16, Akcje auatr. zakładu gredyt. 626-— , Akcje w°r 
733 — , Akcje Anglobankn 274 50, Akcje Uniobankn 51C 8 0  
Attye T.sinderbanku 417 50, Akcje kolei paiist. 624 60 Lotu 
kardy 86 —, Akcje fabryki broni 43 6— , Akcje tytoniów 
830— , Akcje Alpiny 404 — Losy tnreckic 112— , Kut e 
252 60.

Unkier (stały) 1855, spirytns (nstaloDy) 46'— na­
fta niezmieniona.

Berlla 18-go lntego. — (Giełda wiecz.). — Anatry*^ ’ ) 
Akcje kredytowe 100  90, Towarzystwo dyskontowe 183 76.

M A D E S Ł  A M E .  " 7
P e w ie n  s ła w n y  Doktor medy- 
cyny pisał w ostatnich czasach do 
swej wychowanki: „Jako Doktor i 

twój opiekun zalecam Ci, abyś nie u- 
żywała żadnychrużów ani blanszów, wy- 
j^wszy jedynie cokolwiek Creme S l- 

•ji  j /  i  mon’a każdego poranku, a zachowasz 
powłokę ciała czystą i bez skazy 

G Simon w Paryżu ulica Faubourg St. Martin 
Nr. 59.

Peleryny ZaHojiiaffeHfe.
Najtańsze źródło zakupnu peleryn męskich i damiKich

w Bazarze wyrobów krajowych
J .  F . J .  K o m e n d z l i s b l ;  Z a k o p a n e .

fiPflTfl FANTA^TYffNA olica Floriańska £. 24
u n u ih  t j m m n u m  Cukiemla Piątkowskiego i Kissa.

Cukry deserowe za pół 
kg. złr. I, I -50,2.
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„Jeżeli kto kaszle w sposób 'ozpaczny, 
niech tylko zażyje Pastylek Geraniella“ 

Dosyi jest raz spróbować, żeby się przekonać o skutecznościf
{ p a s t y l e k  g e r a u d e l a J
I Nieomylnych w mozeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego, Zapaleni, opłucnego,

1  Chrypki, Zakatarzenia, Irytacyl piersiowej, Astmy, etc.,
■ Niezbędnych dla osób, które zbytecznie głos utrudzają. 3080 6 16 

B a r d z o  u ż y t e c z n e  d l a  P a l ą c y c h .
I  Pudełko zawiera 72 Pastylek i sposób Zażywania lakowych.
I  Do nabycia we Lwowie: w aptekach PP. Mikolascha, Wewiórskiego i Ruekera;
% w Krakowie: w apiekacn PP. Wiszniewskiego i Redyka

P A »  S A
przyjemnej powierzchowności, znająca 
się i. l-nawieczyźuie i gospodarstwie 
domowem, poszukuje miejsca jako bo­
na do dzieci, lektorki inb panna do 
towarzystwa, w mieście lub ra pro- 
*• ncyi. Wymagania skromne. Zgłoszę 
-  •" p o i „T. S.“ w Administr. „Głosn 

Narodn*. 1172 7 10

P ra co w n ia  tK ac^a

JANA DŁUGOSZA
Korczyna ad Krosno, (Galicya),

poleca p ł ó t n a  czysto lniane koszu­
lowe i prześcieradło we bez szwn, apre- 
towane i bez apret, B ę c z n i k i ,  C h u -  
s t e c z k i ,  S t o ł o w i  u s ,  M a t e r j r  
c o j g o w e  i  K a m g a r y .  —  Towar 

w cenaeh najumiarkowańszych.
W  każdym razie świeży wyrób towarn 

i próbki opłacone. 1150 5 6

Zarząd pasieki
A n t o n i e g o  K r a i f o i p e g o

w Jeziorzanach ad 3zortków, 
wysyła w każdej porze roku miód przc- 
finy, prawdziwy lipcowy, w stanie płyn1 
iym lnb twardym, w 5 kg. blaszan- 
kach za 7 kor.; (wszystko opłatnie), 
W ysyła również wyszczególniony na 
kilku wystawach M ió d  p i t n v  *Ka- 
e ż t e lS k i ' i miody o w e  o w e  jak: 
wiśniak, malin.ak, Uereniak porzec™- 
niak, agrestniak, poziomczas itp. w 5 
kg. blaszankach, z« ceni 6 kor. au h., 
(wszystko opłatnie). 2835 31 30

MŁODY CZŁOWIEK
właściciel realności, zn«’ ący się do­
kładnie na manipulacyi biurowej, p o -  
u u f e u j e  stałej p o s a d y  binror ej, 
inkasa w większem przedsiębiorstwie 
lnb t. p. — Łaskawe zgłoszenia pod: 
„P R A C A *  do Administraeyi „Głosu 

Narodu*. 3147 7 10

B A B D Z O  Ł A D N E

SZKICE OLEJNI
tanio do nabycia.

Wiadomości udzieli Administr. 
.Głosu Narodu". n/720 C

p a ty n o w a n a  n a n czy cie lp a
m  u  ■  y  k i

ituennica pierwszorzędnego profesora 
udziela lekcyi gry n a  f o r t e p i a i i i
po przystępnej cenie u siebie w domt 

i poza domem.
Wiadomość w Administraeyi „Głosi 

Narodu*. 2192 6 (

Nieszczęśliwa
nieuleczalnie chora kobieta, wraz z dzie­
ckiem iłagi najpokorniej o litość aad 
jej więcej niż nieszczęs.i.yem położe- 
nin. Najłaskawsze d-tki, które wyna­
grodzi nieustanną modlitwą dc Boga, 
uprasza się składać w Administraeyi 
„Ghan Naridn*. 1264 4 0
MEDAL ZŁOTY na Wystawie pary­

skiej w r. 1900.

N e w r a i g i e ,  Bole głowy, Neura­
stenie, Hysterye I wszelkie Cho­
roby nerwów ..stępują bez włócznie 
po spożyciu Pignłek antinewral- 
gicznych Dra Cronier 75, rue de 
la Boetie, Paris. Wymagać pra­

wdziwych 7 pieczątką Związkn Fabry­
kantów. Cena 3 franki zt pudełko. 
W Krakowie-, w aptek' ih PP. Wisz- 
niew ikiego, Redyka, 1 J. Ma en izióskie- 
go. — W e Lw owie: w aptekach PP. 
Wewiórskiego i Ruekera. 2474 19 27

Egz. Maszynista
zarazem zdolny kowal i ślusarz, z do- 
bremi poleceniami, obecnie na posadzie 
poza granicami Galicyi, p o s K O k q ja  
u m i e s z c z e n i a  przy dworze lub 
przy lakłaizie fabrycznym pod jakimi­
kolwiek warnnkami. — Łaskawe zgło­
szenia pod literami „R. 100.* do Adm.

„Głosu Narodn11. 1168 «  0

Posągowo piękną
jesjj delikatna biała, mięka cera, jak 
również twarz wolna od piegów i 
nieczystości. Aby to o iięg ,ąć należy 

myć się coaziei 977 6 50
B E R f c t M A N N ’ A  

M y d ł e m  Ł i l i o w e m
marka ochroni a „dwaj górnicy* 

Dergmanz’n U Co. w j.a zn ie  i w
Tetsehen nad Elbą.

Do nabyeia po 80 halerzy:
Apt. M. Proń w Krakowie

„ W. Redyk
„ K. Wisrmer “ki _ „

Bartmański i Spółka „
„ L. Rosenberg „

Proguerya J. Hanak _ „
„ ’ F Zopoth i Sp. ,
„ J. Wiszniewski „

Anastazy F»oncz „
Heim i Spółka „
Roman Drolue" „
St. Rożnowski
Stanisław Pawłowski apt. w Bochni
Jan M iebrk   „
Apt. Jakubowski w Nowym Sączu 

„ L. Georgen „
Drog. T. KwieciiLki „
Api. A. Karpina!' w Riseszowie

„ J. Kołodziejowski „
Drbg. Kaz. Hommć w Wadowicach.

WIKA WĘGIERSKIE
T o k a y  H e g y a l y n j s k i e

z własnych winnic w s&toraly. Ujhely, 
które obecnie pare set beczek produ­

kują w wyborowych gatunkach
w Mapazynle Juliusza Grossego 

w Krakowie. Rynek L. 34, 1214

Fayeton i Karetka
w dobrym stanie tanio d o  w p rzn - 
d a n i a .  Wiadomość: rliea Szlak 35, 

u właścicielki. 1286 3 3

s n m j j r o i w w i w i j i w i w i w i w i w j i g
23 
23 
23 
23

Wszelkich Odpowiedzi
prywatnych, w celu podania informacyi lub adresu, £ 

udziela sie jedynie li tylko 53
za nadesłaniem marki na 20 halerzy. |

Z a r z ą d  D z i a ł u  i n s e r a t o w e g o  
„ G ł o s u  N a r o d u .* *

l u m t u m u i m u i u i i i i i u t t t t i t i u i t t u i B

C .  k .  a u s t r y a e k i e  k o l e j e  p a n s t w o z r e .

W Y C IĄ G  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
O

wainego od 1. października 1903.
Odjaxd te Kra/eotea i  te Po*lgćn>a:

4.80 rano pociąg osobowy Nr. 31 z Krakowa
4.44 „ „ „ „ 1032 „ Podgórza-Płaszowa
4.50 „ „ „ „ „ „ „ przystanku
do Ośwlęolma; połącz, w Spytkowicach do Wadowic, Alwei ■ 
nii i Sierszy Wodn.; wOświęeimie do Wiednie i Wrocławia.
6.43 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa
6.50 „ „ v n n „ Podgórza-Pl zowa
do Podwołoozy8k; puączen.a: w Tarnowie do Stróż, stąd 
do Jasła, Nowego Sącz;., Orłowa, Koszyc i Budapesztu 
(przyjaiJ 9.55 wieezór); w Rzeszowie do Jasła a stąd do 
Nor.ego Zagórza, Cny-owa, Stryja, Stanisławowa i Hu- 
iiatyns; w Jarosławiu di Rawy ruskiej, Sokala i Esłzca; 
w Przemyślu do Chyrowa i Now. Zagórza; we Lwowie io  
[ckan, Stryja; w Krasnem do Brodów i TijowL; w Tar­
nopolu do Kopyezyuiec; w Borkach wielkie! do Grzyma­
ło w a; w Pod wołoczyskacn do Odessy i Kijowa.
8.10 r ino pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa
8.22 „ „ „ „ „ n Podgórza-Płaszowa
da Podwołoozysk; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, 
Nfadb-zezia i przez Rozwadów w kierunkn Przeworska; 
w Przeworsku do Tarnot.zega; w Przemyśln do Chyrowa 
i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, 
Lawocznego, Munkacz". i Budapesztu ; do Rawy ruukiej, 
do Janowa; w Krasu*tr do Brodów; w Podwołoczyskach 

do Odessy i Kijowa.
8.80 rani pociąg mięszany Nr. n65 z Krakowa
8.46 „ „ „ w „ „ Podgórza-Płaszowa

do Wieliczki.
8.40 rano poc. osob. Nr. 6211 z Krakowa de Koonyrzowa. 
J.02 przed poł poc. osob. Nr. 41 z Krakowa
9-17 „ „ „ „ „ 1012 „ Podgórza-Płaszowa
».24 „ „ „ „ , „ „ przystanku
ta Helę transwersalną przez Podgórze-Płaczów, Skawinę, 
Suchę• połącz, w Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w 
Suchej do Żywca a stąd dn Bielska i Dziedzic, do Zwar- 
Jonia; w Chabówee do Zakupanego; w N. Sączu do Orło­
wa, Koszyc i Budapesztn; w Zagórzanaćh do Gorlic; w N. 
ZagórzL do Mez6-Laborcz, Koszyc i Bu lapesztu, do Chy­
ro..a i Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; 
Tym pociągiem kursuje także wóz I i II  klasy prze­

chodzący z Krakowa wprost do Zakopanego.
11.00 przed poł. poc. osobowy Nr. 13 z Krakowa
11.13 „ „ „ „ „ „Podgórza-Płaszowa
io Podwołrozyck; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd 
lo Jasła, do Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Bndapesztu; 
n Rzeszowie do Jasła a stąd do Now. Zagórza, Chyrowa, 
Stryj ij Strnisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
uskiej i Sokala.; w Przemyślu do Chyrowa; we Lwowie 
lo Burdujeni; w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do 
Stryj i  i Kopyezyniec; w Borkach wielkich do Grzymałowa. 
1.15 po poł. pociąg osobowy Nr. 33 z Kiakowa
1.30 „ , „ „ „ 1034 „ Podgórza-Płaszowa
1.36 , „ „ „ „ „ „ „ przystanku
do Ośwlęolmr, połącz, w Oświęcimie do Wiednia, Wrocławia
1.30 po poł. pociąg mięszany Nr. 461 z K.akowa
1.47 „ „ „ „ „ „ Podgórni -Pfaszowe

do Wieliczki.
1.50 po poł. pociąg ojobowy Nr. 6213 i Krakowa

di Mogiły I Kocmyrzowa.
1.4 9 po poł. pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa
io Lwowa; połącz.: w łam u wic do Stróż, stąd do Jasła, 
Nowego Zagórza i do N. Sącze, w Rzeszowie do Jasła, 
a stąd do N. Zagórza, Jbyrowa, Stryja, Stanisławowa i 
Husiatyna; w Jarosławin do Rawy rnsk. i Sokala; w 
*  do Chyrowa, 5L Zagórza, Mesb-Laborcz, Koszyc
Rulapesz u  we Lwowie do Krasnego i Brodów, do Pod- 

wołoczysk, Odessy i Kijowa, do Buidnjeai.
*.15  wi«cLÓr pociąg osobowy Nr. 19 i  ̂ rakows 
».26 „ „ r „ n r ,  Podgórzt-Płaszowo

do 8trśź połączenia: w Stróżach do Nowego Sącza.
1.40 w i* *ór pociąg mięszany Nr. 463 z Krakowa
ł-61 „  „ „ „ „ „Podgórza-Płaszowa

di Wiellczul.
7.65 wieczór pociąg osobow/ Nr. 45 z Krakowa
8.10 „ n n u  1°16 „ Podgórza-Płaszowo
8.18 „ „ n „ „  przystanku
la Halę traaswersalaa przez Podgórze-Pł., Skawinę, Suchę; 
połącz.: w Skawinie do Oświęcima a stamtąd do Wiednie 
w Kalwaryi do Wadowic; w Zagórzanach do Gorlic; 
w Now. Zagórzu do Mezfl-Laborcz, Koizyo i Budapesztu,

do Chyrowt i Przemyśla, do Stryja.
8.05 wieos. poc. osob. Nr. 6215 z K rt owa do Kocmyrzowa. 
b.88 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa
io lokaa; połączenia: w Przemyśli do Chyrowa i Now. 
Zagórza: w Ickanach do Bukaresztu, Koustancyi a stąd we 

cswartki i niedziele okręten do Konstantynopola. 
9.?0 wieczór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa
9.10 „ „ Podgorza-Płaszowa
ia Podwołoozysk; połącz.: we Lwurie do Burdujeni, Buka­
resztu i Konstancy i, Stryja, Lawocznego, Munkaczai Bu­
dapesztu; w Krasnen do Brodów i Kijowa; w Tan topola 
ło KopyczyuibC; w Podwołociyskaca do Odessy i Kijowa. 
lo.68 w nooy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa
11.06 „ „ » . „ „ „P odgtozrP łM .ow a
śe Taraeprla; połącz., w Bierzanowie do Wieliezki, w 
Tarnowie do Stróż, stąd do_ Jasła, do N. Sąsza, do Orłowa Ko­
szyc i Budapesztu, w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i 
jk-zei RozwadOn *  kier. kn Przeworsku; w Rzeszowie do 
Jasła, a ssąc do V Zagórza, Chyrowa i Stryja; w Prze­
worsku do Tamo brzeg1 ; w Frzi imy ilu do Chyrowz, N. Zz- 
górza, Mezłt Labure*, K»szyc i Budapesztu; we Lwowie do 
Jzemiowiec, do Stryja i Lawocznego, Janowa, do Rawy 
Ruski i Bełza ; w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do 

Stryja, do Kopyezyniec.
11.40 w nocy pociąg osobowy Nr. 47 z Krakowa
LL54 „ i « r  1022 „ Podgórza-Płaęaowa
12.00 „ „ n r  r  r  p rzy*taU kT
de Mew. Sącza j>rze> Podgórze-Płasz., Skawinę, Suchę; po- 
ląaaania: w Suchej do Żywca a stąd do Bielska i Dziedzic, 
io  Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego, w Now. Sączu 
do Orłowa, Koszyc i Bndapesztu. Tym pociągiem knr­
snje tajŁtej wóz l i i i  klasy przechodzący z Krakowa 

wprost do Zakopanego.

J*rteyja%d d o  Podgórna, i  K ranoeow
4.17 rano pociąg osobowy Nr. 12 do Podgórza-Fiaszowr
4.40 „ „ r „ r n Krakowa
z Pedwołuozysl.; połączeń”  : w Podwołoczyskach od OdoM;’ 
i Kijowa; w Borkach wielkie.- od Grzymałowa; w  Tar­
nopolu od Struła i Kop rezy iie- w Krasnem oć BroIow ; 
we Lwowie od Ickan, Stryja, od Bełżca, Rawy Ruskioj; 
w Przemyślj  oi. Jhyrowa; w Rzeszowie od Jasła, Stani­
sławowa, Stryja, Chyrowa, N iw egj Zagórza przez Jasło; 
w Tarnowie od Jasła, Strói Budapesztu, Koszyc, Orła 

wa i Nowego Sącza.
5.43 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do Podgórza-p.uystaukr 
550 „ „ „ „ 48 „ „ -Płaszowi
6.05 „ „ „ „ n i Krakowa
z Hall tranaweroolicj przez Suchę, Skawinę, P odgórza  
Płaszów; połączenia: w Now. Zagórzu od StaniaławowaJ 
Stryja, Chyrowa, Przemyśla przez Chyrów; w Zagórza 
nach. z Gorlic; w Nowym Sączu od Budapesztn, K o ­

szyc, Orłowa.
8.41 rano pociąg pospieszny Nr. 2 do Podgórza-Płaszowa 
6.50 „ „ „ „ „ „ Krauowt
z tekan; pofącre-nia: w Ickanach -  środy i niedzielo przal 
Konsti ncyę z Konstantynopola, (okrętem do Konstancyij 
codzieó od Konstaneyi Bukaresztu; we Lwowie od Bl 
dapesztu Munr»^-a, Lawocznego, Stryja; w Przemyśl 

od Nowego Z a g ó rz , Chyrowa.
7.19 rano pociąg mięszany Nr. 466 do Pbdgórza-Płaszowa 
7.30 „ „ „ „ „ „ Kranowa

z Wlellozkt.
7.45 rano pociąg usouowy Nr. 6212 do Krakowa

z Koamy iowa I Mogiły.
7.45 rano pociąg osobowy Nr. 1033 do Podgórza-przystauku
7.53 „ „ „ „ „ r -Płasaowa
8.10 „ „ 32 „K rakow a
z Ośwlęelma; i.ołąuzeaia w Oświęcimie od W iedniu;

w Spytkowicach z Wadowic.
8.32 rano pociąg osobowy Nr 18 do Podgórza-Płaszowa
8.45 „ „ „ „ „ „ Krakowa
z Pedwełeezyek; połączeuia: w PodwołuczyskacL oi O  
dessy i Kijowa; w Tamopo.n od Kopyezyniec; w K ra s n a  
od KJjowa i Brodów; we Lwowie od Bukaresztu, Bu*- 
dujeni, Budapesztu, Munkatz , Lawocznego, Stryja, Ja­

nowa; w Tarnowie od Nowego Sąc :a, Strói.
10.52 rano pociąg miesz. Nr. 1061 do Poagórza-przystankn
10|2 - „ ‘ n . n
z Ośwlęolma; połączenia: w Oświęcima od Wieonu. I 
Wrocław i_; w Poi' górzu-Płasz-1 wiH do Krakowa i Lwowa.
11.24 przed poł. pociąg mięsz. Nr 462 do PodgórzL-Płaszown 
11.40 ................................................ „K rakow a
z Wieliezki; połączenia w Poagórzn-Płaszowie od Oliwi* 

cima, Wiednia i Wrocławia.
1-10 po poł. pociąg osobowy Nr. 6214 do Krakowa 

z Kocmyrzowa I Mogiły.
1.17 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do Podgórza-Płaszowa
L *° >> » - ■ ”• » " • ,Łł Ł ^  z Borkśw wielkich; połączenia: w Borkach vnell ieł u
Grzymałowa; w Przemyślu od Budapesztu, Koszyo, Mar
zó-Laborcz; Non. Zagórza, Chyrowa- w Jarosłcwiu o i
Sokal*, Rawy ruskiej; w Rzeszowie ód Jasłi, Husiatyna,
stanisł wowa, Str,j? ChjTowa, Noweg
Jasło: w Dębicy oaPrzeworsza prasi Rozwadów, od Nad ■
brzezia i w Tumoorzegu: w Tarnowie od Orłowa, Now.

Sącz'., Jasła i Stróż.
2.24 po poł. pociąg pospieszny Nr. 6 do Kraków-
20 Lwowa; połączenia: wo Lwowie od Odessy, K y o wa, 
o?  Brodów i Krasnego, od Burdujeni, Budzpssztu, Kun- 
kactr. Lawocznego, Stryja, Rawy Ruskiej, Janowa; w I 

myślu od Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzegi 
415 po poł. pociąg, osob Nr. 1011 do Podgórza-przystankn
4.94 .  „ „ „ „ „ „ -Płaszowa
4-40 „ „ „ „ „ 42 „ Krakowa
z llnll traaswerialae]; przez Suchę, Skawinę, Podgóna-
Płaszów; połącz.: w N Zagórza od Husiatyna, Stanisła­
wowa, Stryja,’  Chyrowa, P™,myślą przet Chyrów w Za­
g inana i 1 z Gorlic; w Jaśle od Raesziwa; w Nowym 
Sączn od Orłowa; w Chabówce od Zakopanego; w Su­
chej od Zwardonia, od Dziedzic, Bielska; w Kalwaryi 
od Bielska, Wadowie. Tyn pociągiem kursuje takie Wó* 
I  i II klasy przechodząc] z Zakopanego wproit do Krakowi.
6.10 wieczó” pociąg osobowy Nr. 1* do Podgórza-Piaszow<
6.25 „ o B » .  Krakowa
z Podwołoozysk; połącz.: w Pi dwołoozyskach od Odesajy 
i Kijowa; w Krasnem od Brodów; ws Lwowie oa Stani­
sławowa, Bndapesztu, Munkac&a, Lawocznego, Stryja, Ba- 
w /Rusk., Janowa; w Przemyślu od N. Zagórza i Chy­
rowa : w Przeworsku od Tarnobrzega; w T arto> 'ii od N. 
Sąaza, Stróż, od N. Zagórza, J«sła przez Stróżo, od I  

lipca do 15 września od Budapesztu i Koszyc.
6.86 wieezói pociąg mięszany Nr. 464 do Podgórza-Płaszown

S M  ’  ” "z WleiUzkl. ”
7.10 wieez. poc. os.Nr. 6216 do Krako wu z Koomyriswi i
8.54 wieszór pociąg osob. Nr. 1035 do Podgórza-przystankn 
9-b1 „ „ p n p p " -P.aszowa
9.12 „ „ „ 84 Kl ik iwa
z OiwlętlmL, połącz.: w Oświęcimie od Wiednia i  
Wrocławia; w Spytkowicach od Sierszy Wodnąj, AlweraiL 
9.81 wieszór pociąg pospieszny Nr. 4 do Podgórza-Płaszowa 
*~»8 „ p p » n p Krakowa
z Podwełoazyet ■ połączenia: w Podwołoezy ikaoh od O- 
dessy i K ijow a: w Borkach wielkie!i od Grzymałowt; 
w Tarnopolu oa Kopyezyniec; w Krainom od B rodów ; 
we Lwowio od Iokan, Lawocznego, 3*ryj»i Janowa; w  
Praemyśln od Chyrowa; w Jarosławin od Sokaia, Rawy 
Ruskiej, Bełżca; w Przeworsku od Tarnokzegi ; w “ p ’ 
szowie od jLsła; w Dębicy od Przeworska o ia .z  n «  
wadów, od Nadbrzezia i Tarnot •zega; w Tarnoidu «d 
Bndapcsaiii (odiazć 7 rano), koa Nowego 8 ą a ą  
Stróa, od Chyr -wa, Nowego Zagonu, Jasła przoz S tron . 
19.47 w ho<*| pociąg osobowy Nr. 1021 do Podg Irza-nrzym. 
10.63 P P r » n » _  ”, “Płaszown
17.06 „ „  „ 46 „ Kraku
z Newcgi Saoza pnea Snohę, Skawinę, Podgórze - F fe  
szów; połączenia: w Nowym Sączu od Budapesztu, Kc- 
zzye, Orłowa; w Ckabówoe od Łakopanego; w Erlwar., 
od BDUk* i Wadowic. Tym pociągiem kursuje tak i 
wóa I i n  klasy pizjohcd»e<jy * Zakopanego w pror 

do Krakowa.
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P oleca w szelk ie  w yroby
W  zakres stolarstwa oraz tapicerstwa meblowego 

i dekoracyjnego wchodzące.
Utrzymuje skład pościeli, dywanów, portyer, 
firanek i wszelkich przedmiotów do dekoracyjnego 

urządzenia mieszkania potrzebnych.

Komisowy IM m o l  Towarzystwa Stolarzy wKalwaryi
ora?, {Skład wyrobów taplcersktch

A L F O N S A  W A W R Z E C K I E G O
w  K rakow ie, u lica  Jagiellońska L . 7, (róg  Szew skiej). 2561

<• Y

konkurencyjna.
Warunki kupna 

przystępne.

ftA  W I E L K I  P O ST
poleca

ilgarnia katolicka dra W ł. Miłkowskiego
w Krakowie, ul. iw. Jana 6, 

A w ucln  M. 0. T. J. — Bok Chrystu- 
■owy czyli rozmyślania na każdy dzień 
*o!r-'' o życiu i nauce Pana naszego 

a Chrystusa. Z łać. przerobił i do 
i wszystkich zastosował O. M. 

Jtew 'ńcki, ze Zgr. Zmartw. Pańskiego. 
1 v y a « n i e  s i ó d m e .  Str. 683 w 16-e 

w oprawie ozdobnej 4 kor. 
Chwili Adoracyl n stóp Pana Jezusa 
■iejmjęcie utajonego w Przen&jśw. Ho­
li;yi Str. 27 w 32-ce. Wydanie ozdobne 

ze złoeonemi brzegami 20 bal. 
fiw il godziny Adoraoyl Najśw. Sakra- 
■ n f '< w czasie 40-godzinnego naboż. 
tf.śo .a Boże Ciało oraz przy Grobie 
aalma m na W . Piątek. Str. 108 w 16-ee, 

£0 halerzy.
F"Uja«l K. ks. -*  Misy a apostolska do 
pot i powstania z grzechów pro- 
.tr-i-Trą a. Część I. O pokncie. Str. 365 

-ce 3 kor.; w oprawie w płótnu 
ang., brzegi pąs., 4 kor.

Odzlcki T. ko. — Kazania pasyjne 
Sta 3 posty podzielone, Str. 216 w 8-ce 
•*60 kor.; w oprawie w płótno ang., 

brzegi pąsowe, 4 60 kor.
U#*dit A. ów. — Przygotowanie się 
io  śmierci czyli rozmyśl nad odwie- 

prawdami. W y d a n i e c z w a r -  
i e .  Str. 365 w 8-ce, w oprawie w płó­

tno ang. 2 50 kor.
SAoappe Fr. ks. O. T. J.—  Dogmat o 
piekle, wyjaśniony faktami tak z dzie­
jów  świętych, jakoteż z historyi świe­
ckiej 'Str. 229 w 32-ce. W  ozdobnej 

oprawie 90 bal.
Bshouppe Fr. ka. o - T. J.— Śmierć i jej 
Bank4 w przykładach, str. 896 w 32 ce 

W wyd. opr. 1-SO kor.
A., porto należy dołączyć 10—30 bal. 

od każdej książki.

Kupię pianino.
Zgłoszenia  do Adnrinistracyi „G łosu 

N arodn“ . 1315 1 3

Kawaler
lat £8 piekarz, z powodu braku znajo­
mości życzyłby sobie poznać w d o w ę  
lub p a n n ę  z posagiem w celach po­
ważnych. — Zgłoszenia uprasza pod: 
J j . M.“ poste rest. Zakopane. 1318 i  4

Ekstrakt orzechowy
wyulazka JULIANA JÓZEFOWICZA f

perfumera. m
Jeatto najlepsza roślinna farba, kto- J 
n  można w przeciągu 10 minut 3 
u u b o w a ć  posiwiałe włosy na kolor 3  

lu n y , brunatny, szary I blond. • 
We Lwowie u p. A. Beacocka ulica 2  
Hetmańska Ł. 4, u Ig. Jahla, Hotel 9  
Europejski i u p. Piotra lCikolascba 2  
i  Sp.; w Krakowie u Reima i Sp6łki, i 
Rynek gł. linia A— B, J. Hanaka j  

i  Spółki drogueija ulica Szewska, . 
Fr. Zopotba droguerja ul. Sienna 12 i 
i JŁ Wiskidy, plac Maijaeki. Cena 
flakonu k o r .  3 ,  flakoniki próbne 
1  kor. JSOgr.— Przesyłka i główny 
skład: w w Warszawie, uk Newa Se- fi 

natorska 2. 2422 3 0 J
i N M t

SZW A L N IA
Stowarzyszenia katolickich 
pracownic konfekcji damskiej

przy ul. św. Jana 16,
przyjmuje wszelkie zamówienia w za­
kres Łrawieczyzny wchodzące Podej­
muje się nadto: szycia, haftowania i 
znaczenia bielizny damskiej i męskiej.

Biuro Stowarzyszenia otwarte tamże 
ed 12— 1 godziny, poleca Z D O L N E  
S Z W A C Z K I  do domów i pracowni.

1302 2 3 ____________

Pół kilo pierza gęsiego
t y lk o  6 0  ce n tó w

rozsyłam zupełnie nowe, szare gęsie 
pierze ręką darte, pół kilo tylko 60 ct. 
to  samo w lepszym gatunku tylko 70 ct, 
w pocztowych pakietach próbnych 5-ki- 
Iowycn za pobraniem pocztowew. ]. 
Krasa haadol pierzem w Snlchowle kełe 
Rugi (Czechy). Wymiana dozwolona. 
Upraszam o dokładny adres. 1314 11

K O N K U R S
na posadę referenta dla spraw rolniczych przy Komitecie 

c. k. Gal. Towarzystwa Gospod. we Lwowie.
C. k. Gal. Towarz. Gosp. we Lwowie poszukuje referenta dla spraw 

rolniczych. Kandydaei mogący się wykazać fach, wem aha iemickiem wykształ­
ceniem i odpowiednią praktyką rolniczą, zechcą się zgłosić pisemnie do 
prezydynm Komitetu ul. Karola Ludwika 3, najpóźniej do końca miesiąca 
lutego 1904. Posada zostanie nadaną prowizorycznie, płaca wynosić będzie 
4.000 koron. 132C 1 2

Komitet c.
Prezes:

K o z ło w s k i

Towarzystwa gosj. galic.
Sezretarz:

O. S k roch ow sk i.

P IS A R Z A
r u t y n o w a n e g o  przyjmie z a r a z  
kancelarya adwukacka na prowincyi 
blisko Krakowa. Listowne oferty z od­
pisami świadectw do Adm. „Głosu Na­
rodu* pod „B. J. 394“ 1278 3 3

M Ą K A
c. i  k. uprzyw. młynów

Maurycego Barucha
w  Podgórzu

IO kilo =  złr. 1*50 ct. 
5 „ =  „ — 75 „

poleca 330B 10 30
Chrześcijański gł. skład mąki itp.

J. Grzesiak
ul. Sienna  X .  11, K raków .

Miód pszczelny
prawdziwa polska patoka w stanie gę­
stym. z własnej pasieki, posyłam w na­
czyniach blaszanych 6-kilowych, za po­
braniem pocztowem opłatnie za 5 K. 
50 hal. Ża czystość miodu zaręczam. 

P r o k o p  S t e l m a c h ,  S c  - ó w ,  
poczta Siemikowce 1254 4 6

Praktykant
zamiejscowy, inteligentny, znajdzie u- 
mieszezenie w handiu kolonialnym W .  
L e ś n l o w s k i e g o ,  Kraków. 1316

P o t r z e b n y  z a r a z  
zdolny strycharz

do wyrabiania rurek drenowych i ener­
giczny p i s a r z  gospodarczy. Zgłosze­
nia do Zarządu dóbr w Narcie nowym 
poczta w miejscu przez Rudnik 1317

CHŁOPCA STARSZEGO
z początkami praktyki handlowej, do­
brze poleeonego, przyjmie handel ko­

rzenny, delikatesów I win
A .  K R Ó L I K O W S K I E G O

w Niepołomicach. 1319 1 3

K
swój

to stara się o samoistną egzy-
stencyę Inb szuka ubocznego 
zarobku, otrzyma natychmiast 
ofertę. Każda kobieta, każdy 
mężczyzna , wykorzystawszy 

czas wolny od zajęć, zarabiać 
może w  domu piśmienną czynnością. 
Następstwa. Ajenci. Natychmiast g o ­

tówka. Bliższe szczegóły gratis.
R -  H a s t ,  Tetschen a/Elbe.

1306 2

Do wydzierżawienia
L o k a l restauracyjny w: salą koncertową  
i  ogrodem w  K ra k ow ie  ul. K ostow a L .

m oście podgórskim 41 od 1 -go kwietnia br.
O tą dzierżawę ubiegać się mogą tylko zawodowi 

masarze i restauratorzy.
Kaucya wymagana w wysokości półrocznego czynszu.
Oferty z dołączeniem 20%  wadyum od ofiarowanego 

czynszu przyjmuje Zarząd A kcyjnego Brow aru  
w  Tenczynku. ia87 3 3

Ogłoszenie.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie zamierza 

wypuścić w dzierżawę restauracye kolejowe na dworcu w Tar­
nowie, Dębicy, Rzeszowie i Żywcu wraz z przynależnem do re- 
stauracyi tych mieszkaniem i innemi ubikacjami bocznemi w dro­
dze publicznych ofert.

Bliższe szczegóły dzierżawy restauracyi kolejowych objęte 
są warunkami co do wydzierżawiania restauracyi na stacyach c. k. 
austr. kolejach państwowych, które to warunki można nabyć 
w oddziale ruchowym podpisanej c. k. Dyrekcyi po cenie 20 ha­
lerzy za egzemplarz,

R< llektanci na jedną z powyż wymienionych restauracyi ze­
chcą wnieść do podpisanej c. k. Dyrekcyi swoje oferty, osobno 
co do każdej restauracyi, zaopatrzone w dowody odpowiedniego 
uzdolnienia zawodowego i z podaniem najwyższego ofiarowanego 
rocznego czynszu dzierżawnego łącznie za mieszkanie i prawo 
prowadzenia restauracyi przy dołączeniu podpisanych przez siebie 
dwóch egzemplarzy warunków co do wydzierżawienia restauracyi 
kolejowych obowiązujących w zamkniętych kowertach zaopatrzo­
nych napisem: „Oferta na dzierżawę restauracyi na stacyi kole­
jowej w ......................“ najpóźniej do dnia 29-go lutego b. r. do
godziny 12-tej w południe. Po upływie tego terminu nadeszłe 

oferty nie będą uwzględnione.
Za

1307 2 3

c. k. Dyrektora kolei państwowych,:
D r. Ożóg.

Dla Cytr*ystów.
Z e s z y t  I .

(4 kawałki): 1) W  cicbą noc. 2) Nad 
mogiłką. 3) Polonez Adur Chopina. 

4) Pruły nasze wiosła, z tekstem. 
Z e s z y t  I I .  

„ U l a t u j ą c e  l i s t k i - 1 Pottpouri sa­
lonowe (nietrndne, składa się z 9-ciu 

melodyjnych części).
Z e s z y t  I I I .  

rZ n a s z y c h  g ó r “ . — (18 stronie). 
Wielka uwertura grana na koncercie 
Cytrzystów w Krakowie, składa się z 
17 mel. części, jako dodatek do zeszytu:

„Japoński marsz narodowy“.
Cena I. i II. po 1 koronie. Zeszyt III. 
2 korony. Do nabycia w księg. Plwar- 
sklego ul. św. Jana lub u nakładcy 
6. Senowsklego ul. Kolejowa 1 III p. 
Pocztą w markach o 10 h. więcej nr 

porto lub za zaliczką. 1160

P A N N A
z ukończoną szkołą wydziałową, ł e- 
gzaminem z rachunkowości państwo­
wej i kupieckiej, mająca kilkunasto- 
miesięezną praktykę biurową, przyjmie 
odpowiednie zajęcie za skromnem wy­
nagrodzeniem. Łasaawe zgłoszenia u- 
prasza pod „PBACA“ poste restante 
Kraków, za okazaniem kwitu insera- 
________________towego. 1271 3 3

Zarząd szkółek
leśnych i ogrodowych

obszaru dworskiego D o r ó w n a  obok 
B o c h n i  poczta W iś n ic z ,  poleca 
10 kultur s a d z o n k i leśne, d r z e ­
w k a  parkowe, K r z e w y  ozdobne i 
rośliny na żywe płoty jakoteż nasiona 
leśne przeważnie krajowe i  z własnej 
wyłnszczarni, przez krajową stacyę 
doświadczalną we Lwowie kontrolowa­

ne po cenaeb najtańszych.
CENNIKI Na  ŻĄDANIE FRANCO. 

1178 2 8

O S O B A  S T A R S Z A
skromnych wymagań, która pełniła już 
obowiązki wychowawezyni i wyręczy- 
cielki, poszukuje m i e j s c a  do dzieci. 
„A. D.“ Kraków, poste restante poozta 
______________ flłówat. 12S6 3 3

Sklep futer
z powodu śmierci właściciela z wolnej 
ręki pod korzys'nymi warunkami zaraz 
do sprzedania Wiadomość: ni. Grodzka 
L. 35 I-sze piętro, Kraków. 1289 316

Potrzebny Pisarz
ekonomiczny

z niższą szkołą rolniczą od 1. marca 
na wikt i 240 K. rocznie. Kopie świa­
dectw. Z a rza d . d ó b r  A e z d r z e c  
p . D y n ó w . Oferty nie uwzględnione 

nie będą odsyłane. 1268 3 3

reJigii katolickiej, z kilkuletnią pra­
ktyką jako pomocnik w handlu bieli­
zny i towarów łokciowych, rutynowany 
ekspedyent, obeznany z urządzeniem 
okien wystawowych, rzetelny i sumienny 
znajdzie umieszczenie. 1295 2 2

J E R Z Y  W E ISS
DAWNIEJ OTTO FOERSTER i SYN 

w  N o w y m  S ączu .

O t y ł o ś ć  u s u w a
szybko (całkiem nieszkodliwie) Thiele’go 
Herbata odtłuszczająca. Cena pakietu 
K. 1-75. przy 4 pakietach freo za zal. 
Ludw. Thlele, Mannheim. (Przesyłkę u- 
skntecznia apteka austr.) 1256 3 12

WjdłTtcayal: Józefo Rogosiowa.

Miód patoka!
N a t u r a l n y  pod gwarancyą, czysto 
pszczelny, kuracyjny i deserowy z wła­
snej pasieki w blaszankach pieciokilo- 

wych po 6 koron.
Miód do pieit wyborny w prakty- 
eznych gąsioraeh 4-litrowyeh po 5 kor. 
70 hal. wysyła eały rok opłatnie do 

każdej poczty wszystko za zaliezką: 
P a s ie k a  A d a m a  G ó r s k ie g o  

D e n y s ó w . 1305 2 4

Folwark we wschodn. Galicyi
2 kim. od miasta pewiatowego, 4 km. 
od stacyi kolejowej gościfcem, obszaru. 
640 morg i to: roli, czarnoziem prze­
pasz. 420 mrg., łąk 28 mrg., lasu 175 
mrg.. pastwiska i kamieniołom 2C mrg 
Bndynki tak mieszkalne jak' „ gospo­
darcze w stanie b. dobrym, ( eglelnia i fa­
bryka drenów. Park angielski a  base­
nami i pomnikami, wodociągi i fontanna, 
za cenę 175 tysięcy do sp?zedar:a. Wia­
domość w Adm. yGłosn N.“ 2698 3 3

, w  cierpieniach reumatycznych,' 
gośćcowych i pokrewnych, naj- 

I lepiej przez pp. Lekarzy pole­
conym środkiem io8t

S s p o n n tm il
(Maść Sapomentholowa)

WYROBU

EUGENIUSZA
¥ Rć domyśli koło Tai - s r

Często już jednorazowe natar­
cie usuwa cierpier'6.

Dostać można po cen ie : za mały 
słoik 1 kor. 4C h., za duży 5 kor., 
w  każdej aptece, ja k  również 

wysyłka za zaliczką,
Dostać możne v Krakowie w apte­
kach : WP. Bartmańakiego, Dosko- 
skiego, Górzsckiego, Gralewskiego, 
Grabowskiego. Macndzińskiego, Mi- 
kuckiego. Pronia, Bedyka. Wiszniew­
skiego, jako też w drog Zopotba
i Klemensiewiczowej. W  Podgórzu 
w aptece WP. Dyon. Matnli i drog 

hnrt, Dobrowolskiego 
Ostrzega się przed naśladownictwa- 
mi. — Prawdziwy tylko v  orygi- 
nalnem opakowaniu, prawnie wraz 
z marką ochronną „ p a l m ą “ jak i 

nazwą zastrzeżonem. 
Najwyższe odznaczenie z wystaw 
w Paryżu, Londyn e, Marsylii, W ie­
dniu. — Dyplomy honorowe i złote 

medale.
Z licznych świadectw lekarskich, 

podajemy poniżej kilka:
Z przyjemnością mnszę stwierdzić, 

iż .SAPOMENTHOLU* używam od
2 lat w rozmaitych postaciach bó, 
lów reumatycznych jako to: rwy 
kl iszowej Ischias, Lnmbago i t. p. 
oraz nenralgicznyeh, przyezem za 
nważyłem nader kojąca działanie 
tegoż, tak, iż nważam preparat ten 
tak co do skuteczności, jak co do 
jakości wyrobu wysoce przewyższa­
jącym tego rodzaj n fabrykaty zagra­
niczne, nie mogące z niem współ­
zawodniczyć.

Tarnów, 1902 r.
Dr. Zygmuat Dzikowski m. p.

c. k. starszy lekarz pow.
Z prsyjemnośeią potwierdzam ni- 

niejszem, że zastosowanie Pańskiego 
„SAPOłlEl\'l HOLTJ“ w cierpieniach 
reiimatyeznych. wypadło ku memu 
znnełnemu zadowoleniu i nie omie 
szkam znakomity ten środek jak 
najwięeej polecać.

Wiedeń 19C2. Dr. E, Wolf m. p.
Przysyłam wyrazy szczerego uzna­

nia dla Pańskiego „SAPOMENTHO- 
LU“ , któiy okazał się znakomitym 
środkiem w cierpieniach reumaty­
cznych.

Pilzno w Czechach 1902.
Dr. Antoni Fisoher m. p

c. k. starszy lekarz sztab
Z przyjemnością potwierdzam, że 

od kilku lat ordynnję Pańsk: „Sa  
POMENTHOL“ w przypadłości acł 
reumatycznych z najlepszem wyni­
kiem.

Tarnów, 1902.
Dr. Włodzimierz Rogalski m. p. 

prymarynsz szpitala powsz.
Stwierdzam, że Pańska Maść „SA- 

POMENTHOLOWA“ jest znakomi 
tym środkiem przeciw bólom reu­
matycznym. 1244 4 10

Jasło, 19(3.
Dr. Walery Mnciidziński m. p 

prymarjuez szpitala.

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beanpró. 
Papier a fabryki Braci Fiałkowskich w Bieliku®

W Ankami W. Korneckiego w Krakowie.


